Tr. 5 ©. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIKISCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 ent. 
miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anstrjackiem z 


„e | Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. 
2 ldo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser.) y 
S |, Szwecji i Danii „ 6» A z 
a ìn Francji i Anglii „ 23 franków. | s 
z 5 
e Wooh , . . 3 > (> 
21 f, Belgii i Szwajcarji 18 5 


E 
Nainer pojedynczy kosztuje 8 ent. 
- ENER E OPR — SENAO Ng | 


„ Turcji i ks. Nadduu. 18 


Lwów d. 3. kwietnia. 
(Uchwała Izby niższej w sprawie organizacji politycznej. 
fatalne oświadczenie dr. Giskry. Nasze położenie. Obcho- 
dząca Konstytucję, aby naszych praw nie uznać — tak w 
sprawie szkół, jak organizacji politycznej i sprawie ry- 
gorozów prawniczych. — Odezwa Narodnich Listów do 
narodu o nieprawnem nakładaniu podatków. — Położe- 
nie zewnętrzne znowu drażliwsze. — Francja wzywa 
Wiedeń do wspólnego z mocarstwami zachodniemi pro- 
testu w Petersburgu w sprawie polskiej.) 


Gdyśmy wczoraj podnieśli głos w sprawie, 
która przy obecnych okolicznościach stała się 
kwestją żywotną dla naszego kraju, w sprawie 
kanclerstwa galicyjskiego, mie wiedzieliśmy, że 
tymczasowo już ona przesądzoną została. Przed- 
łożenie o politycznej organizacji monarchii przy- 
szło wcześniej na porządek dzienny Izby niższej, 
amiżeliśmy myśleli, przyszło onegdaj. Delegacja 
nasza spełniła swój obowiązek. Jak, dotąd nie 
wiemy. Telegram , zamieszczony we wczorajszej 
Gatecie, powiada tylko, że delegowani polscy po- 
ruszyli sprawę kanelerstwa i upadli. 

Sam wypadek i sprawa sa zbyt ważne, 
abyśmy do nich powrócić nie mieli, skoro tylko 
dojdą nas sprawozdania obrad. Tu tylko podnosi- 
my dla dłuższej rozwagi naszych „czytelników, że 
pan minister Giskra oświadczył, iż urząd kancele- 
rza mie licuje z konstytucją ogólną, że 
wywołałby w innych krajach chęć naślado- 
wania, że nie da się pogodzić z odpowiedzialno- 
ścią ministerjalną, że nareszcie Polacy tyle już 
ustępstw otrzymali! — Chcielibyśmy wierzyć, że 
urząd telegraficzny się pomylił. W tem streszcze- 
niu, w jakiem nam przynosi oświadczenia mini- 
sterjalne, nie wiadomo, co jest gorszego dla nas: 
czy odmowa sama, czy stanowisko w zapatrywą- 
niu się pana Giskry. My wierzymy, że zabezpie- 
czenie naszej odrębności narodowej pogodzić się 
daje z konstytucją austrjacką, a Najj. Pan ta- 


skawie przyjmując adres sejmu galicyjskiego, wi- | 
docznie toż samo przypuszczał. Nie zdaje nam | 


się, aby ciasny i duszący uniform tak był konie- 
czny w Austrji, by nas z obawy podniesienia tegoż 
samego w innych krajach, miano pozbą aż ko 
rekojmi rozwoju. Nie hai akże 
przyczyny, dldczego nasz kanclerz zasiadając w 
radzie ministrów, miałby ją uczynić mniej odpo- 
wiedzialną, — owszem, odpowiedzialność ta sta- 
łaby się i łatwiejszą do zniesienia i skateczniejszą. 
Gdybyśmy nie mieli przekonania, iż powyż- 

sze pojmowanie rzeczy naleźć może uznanie u 
mężów, sterujących losami Austrji, że nawet o- 
świadczenia p. Giskry inaczej się wydadzą w 
sprawozdaniu — przyszłoby nam zwątpić 1 0 Swo- 
bodzie austrjackiej, 1 o przyszłości przedlitawskiej, 
a chyba rozpacz przyjąćbyśmy musieli za do- 
radzeę, i 
Dniom przedtem, posiedzenie Izby wyższej 
dostarczyć mogło doskonałego komentarza do 
twierdzenia o poczynionych wielkich ustępstwach 
na korzyść naszego kraju! Toczyły się w Izbie, 
jak wiadomo, dyskuje nad prawem szkolnem, któ- 
re pod pozorem regulowania stosnnku szkoły do 
kościoła, zapoznawały w zupełności. wpływ pra- 
wodawstwa krajowego na edukację, ten nawet, 
jaki jest przyznany konstytucją. Kriażę Konstan- 


GAZETA 


We Lwowie, Piatek dnia 


ty Czartoryski paragraf za paragrafem wnosił po- 
prawki, zastrzegające prawa krajowe; wszędzie go 


wa jest wyznaniową nie edukacyjną. Tam na- 
wet, gdzie artykuły określają, ha jakiej drodze 
mają być przeprowadzanemi uchwalone zasady o- 
gólne, tam nawet nie raczono wziąć na uwage 
przypomnień artykułów ustaw zasadniczych , o- 
znaczających, co należy do sejmu a co do rajchs- 
ratu, i na wniosek p. ministra oświaty, Hasnera, 
pana Lichtenfelsa, lub sprawozdawcy, p. Harti- 
ga, stanowiono, co milej było po myśli tym pa- 
nom, jak gdyhy korzystano ze sposobności, aby 
odbierać to, co uroniono z doktryny i przywileju 
na rzecz żywych interesów i potrzeby państwa. 
Kolizja niejedna ztąd się wyrodzi, i niejedną 
ciężką walkę przyjdzie nam odbywać 0 ustęp- 
stwa, Z praw zasadniczych monarchii wypły- 
wające ! 

Co do kanelerstwa, tembardziej sprawy nie 
wolno nam uważać za przegraną, bo nie wolno 
zrzekać się warunków do życia, rękojmi swojej 
egzystencji, choćby tak skromnej, jak owe u- 
stępstwa, w prawach zasadniczych zapisane. 


Obeenie w ministerstwie toczą się narady nad 
regulaminem rygorozowym, który do osiągnięcia 
stopnia doktorskiego w uniwersyteckich ścisły ch 
egzaminach ma być zastosowany. 


I znowu i w tym punkcie zagraża nam ger- 
manizm tak tutejszych Niemców profesorów, jak 
i kierunek germanizacyjny w Wiedniu. Najprzód 
ministerstwo w projekcie swym opuściło wyma- 
ganie, aby i z polskiego prawa trzeba składać e- 
gzamin. Powtóre opuściło ministerstwo zupełnie 
zasadę, aby rygorozanci mogli w tym języku skła- 
dać rygoroza, w którym słuchali wykładów. Więc 
z jednej strony przyznano potrzebę polskich wy- 
kładów prawa w kraju, gdzie sędziowie w polskim 
języku wyroki wydawać mają, a z drugiej strony 
akwestjonowano potrzebę polskich wykładów! 
% jednej strony uznają potrzebę wykładu polskie- 
go prawa w kraju, w którym n. p. podstawą ta- 


| 
zbywano odpowiedziami, że stanowiąca się usta- 


| buli są polskie prawa, z drugiej strony dano mło- 


dzieży możność nieuczenia się tego prawa. Jakże 
młodzież polskich wykładów mat neitt jezen 
jej nie wolno zdawać egzaminów w tym samym 
języku ?... J | 


zesłany uniwersytetom. Tutejsze gremium pro- 
fesorów w Wydziałe prawniczym nie mogło nie 
uznać potrzeby rygorozów z polskiego prawa dla 
tutejszych prawników, ale zarazem oświadczyło 
się przeciw zasadzie, aby rygrozanci w tym sa- 
mym języku mogli składać ścisłe egzamina, w 
którym słuchali wykładów. I nie dziw! Oprócz 
dwóch, gremium tutejszych profesorów prawa skła- 
da się z samych Niemców! Trudno od nich ża 
dać, aby przeciw swemu interesowi głosowali. 
Ale w ministerstwie powinnaby rzecz ta spra- 
wiedliwie być rozstrzygniętą, i sprawiedliwy pro- 
jekt do ustawy wniesionym. A czyż może być 
sprawiedliwsza zasada, jak ogółna, dla całej mo- 
narchii różnonarodowej postawiona, aby każdemu 
rygorozantowi wolno było w każdym przedmiocie 
w tym jezyku odpowiadać, w którym języku słu- 
chał wykładów. 


| strony mocarstw, 


: Tear wła 3%. 
Projekt ministerjalny byl do opiniowania dy 


3. Kwietnia 1868. 


si 
4 
v + 
Ę y 


| A jeżeliby ta apelacja nasza do sprawiedli- 
wości ministerstwa nie pomogła, to obowiązkiem 
będzie naszej delegacji sprawę tę podnieść stano- 
wczo i silnie w komisji i w plenum Rady pań- 
stwa, i oprzeć się przytem na ustawach zasadni- 
czych, orzekających jasno o równouprawnieniu 
języków. 

Telegram z Pragi donosi dziennikom wie- 
deńskim, że Narodni Listy nie uznają przedstawie- 
nia, zrobionego przez Wydział krajowy czeski prze- 
ciw projektowanemu podatkowi od majątku za 
wystarczające, wzywają Rady powiatowe i naród, 
aby przeciw takowemu zaprotestowały, dopomi- 
nając się zarazem 0 prawo przyzwalania poda- 
tków dla sejmu czeskiego. „Bez zezwolenia sejmu, 
kończą Narodni Łisty, jest każdy nowowprowadzo- 
ny podatek bezprawnym, protestować przeciwko 
niemu jest nietylko prawem, lecz obowiązkiem 
narodu.“ 

W polityce międzynarodowej skończył się 
znowu eltemeryczny :perjod spokojniejszy. Wszy- 
stkie symptomata mówią, że nowe zbliżają się 
przesilenia, drażliwe kwestje się toczą. 

Doniesienia z Francji utrzymują, że punktem 
wyjścia akcji niebezpiecznej być może protesta- 
cja przeciw postępowaniu Moskwy w Polsce. 
Dzienniki wiedeńskie, zbliżone do sfer ministe- 
rjalnych, starają się nie wierzyć temu, chociaż 
nie zaprzeczają; a korespondent wiedeński do 


carstwami zachodniemi wystąpienie w Petersbur- 
gu z powodu zniesienia Kongresówki. 

Namby się zdawało, że w tych wiadomo- 
ściach wiele może być prawdy. W Moskwie przy- 
najmniej, w sferach rządowych, uważać je muszą 
zn prawdopodobne, skoro dziennik, tak do tych 
sfer zbliżony, jak Corresp. russe, otwarcie propo- 
nuje Prusom zagarnięcie całych Niemiec, w za- 
mian za nieopuszczanie Moskwy, i przedstawia 
im przykład Austrji, która za niewierność Mo- 
akwie w 1854 r., została wynagrodzona stratą 
prowincyj włoskich i znaczenia w Niemczech. 

Być może, że strach moskiewski większe ma 
oczy niż mu mieć należ lpiócz tradno nam się po- 
| goić myślą, iri nie czyny moskiewskie 
|w Polsce nie wywołały żadnych przedstawień ze 
czyny te bowiem dopełniają 
miary postępowania Moskwy względem Polski — 
nadają mn charakter nieodwołalności, i stanowią 
zuchwałe przyznanie się do niecnych postano- 
wień. Nie o traktaty wiedeńskie ta idzie, lecz o 
jakikolwiek szacunek i uznanie dla umów mię- 
dzynarodowych wobec innych mocarstw. Tak dale- 
ko zaś nie upadł ani rozum, ani godność mo- 
carstw europejskich, aby z góry przyznały, że 
wszystko względem nich jest dozwolone. Na ka- 
żdy sposób, dyplomacja francuzka rozwija nie- 
zwykłą działalność. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 1. kwietnia. 
A Chociaż „prawo szkolne“ na wczorajszem 
posiedzeniu Izby wyższej uchwalonem zostało z 
zmianą, na którą się rząd już wprzódy był: 


Leipz. Zig. utrzymuje nawet, że Francja zrobiła 
przedstawienia w Wiedniu o wspólne wraz z 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ca- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
zeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
pęd, i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
śkt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Op pelik, Wollzejle, 22: tudzież pp. Hasen 
wit a Bar Wollzeile 9. WFRANKFUR 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą ? 
ent, od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz optaty stemplowej 
30 cut za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNĘ 
wane nie ulegają frankowaniu, 


nieopieczęto- 


a 


zgodził, radosne usposobienie liberałów znikł, 
jednak jak kamfora. 

Podczas rozpraw nad „prawem o małżeń- 
stwie“, dostrzegać się istotnie dało trochę entu- 
zjazmu, trochę przesady, a po zapadłej uchwale 
w Izbie panów, dużo agitacji; jednak w ogólności 
nastrój umysłów był inny, jak dziś. Przyczyny 
tej zmiany znalezć niepodobna na powierzchni ; 
trzeba sięgać głębiej. 

Politycznym ideologom, których tu jest pełna, 
zdawało się, że byle pierwszy krok był posta- 
wiony śmiało i z hałasem, a wnet Austrja konser- 
watywna przerobi się na państwo wolterjańskie. 
Nie pomyśleli wcała nad tem, że tu się w rzo- 
czywistości toczy walka między hierarchią świe- 
cką a kościelną, i że 6 ile straci druga, 0 tyle 
zyska czyli przysporzy sobie sił pierwsza, że po 
wrót do ustawodawstwa z czasów franciszkow- 
skich jeszcze nie jest taką moralną zdobyczą, v 
jakiej marzyli. i i 

Do rozczarowania przyczyniły się niemało i 
pogłoski, które obiegały przez kilka dni, a które 
się odnosiły do wątpliwej sankcji korony. 

Ministerjam starało się wprawdzie na drodze 
poufnej pokrzepić nadzieję i wzmocnić zachwianą 
wiarę publiczności ; ale mu się to, do dziś przy- 
najmniej, w zupełności nie udało. 

Powiadają, że się znalazły u góry wpływy, 
ua które dotąd nie zwracano uwagi, że nawet 
stan rzeczy w Węgrzech natrafia na oponentów 
w sferach wysokich, że p. Beust politykę włoską 
a w szczególności relacje dworu austrjackiego 
z Rzymem nie traktuje tak lekko, jakby się tu 
tutejszym koryfeuszom podobało. Niewiem ile w 
tych wieściach prawdy, ale to widoczna, że pe- 
wien niesmak panuje nawet w kołach, do optymi- 
zmu skłonnych. 

Słyszałem, że zwolennikom ministerjalnyin, któ- 
rzy zawsze występują naprzód, gdzie nie ma niebez- 
pieczeństwa, dano przyjacielską radę, aby 
w niczemi na żadnym punkcie zbytniej nie okazywali 
gorliwości. Zdaje się, że położenie ministrów au- 
strjacko-niewęgierskich wymaga większej oglę- 
dności dziś, niż kiedykolwiek indziej: raz dlatego, 


że wpływy rządewe są podzielone między Pesztem 
i Wiedniem, a powtóre, że gabinet jszy musi 
się ciągle oglądać na zewnafi ak, co do 
stosunku z Rzymem nie wys | za dowód 


dobrej polityki ani prawa zasadni 
ły obu Izb rajchsratu, = tu chcą 


Żżać należy na każdy krok rządu pruskiego, który 


jak się pokazuje, i w tym punkcie kłopoty Au- 


strji chce wyzyskać na swoją korzyść. Nie więc 
dziwnego, że p. Beust, któremu powierzony kie- 
runek spraw zewnętrznych Austiji, nie może iść 
za prądem rozgorączkowanej 
liberałów, i puszczać się na 
czą wobec kurji rzymskiej, u 
Bismarkowi. Musi się starać utrzymać | 
wpływ i stanowisko Austrji przeważnie 
ckiej w Rzymie, nie dopuścić aby Prusy 
stanekie odgrywały tam, jako też w N 
południowych rolę protektora ludności katol 
Kto sobie ogół sytuacji uprzytomni. ten | 
że zadanie ministra austrjackiego w dzi 
położeniu nadzwyczaj trudne. Tego jednak tu 
nie uwzględniają. Pan Beustnie jest już i w setnej 
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Towarzystwo przyjaciół oświaty. 


Pod tym skromnym tytułem zawiązało się W 
Krakowie Towarzystwo, którego zamiary daleko 
sięgają, cele są wspaniałe — zadania szerokie. 

Nie zadziwia mas, lecz pociesza ta wielka 
ilość stowarzyszeń, zawiązująca się w kraju na- 
szym, od czasu gdy ustawy państwowe dozwala- 
ja pojedynczym obywatelom skupiać się 1 praco- 
wać dla wspólnych celów. — Jest to wyraz sumy 
pragnień podniesienia bytu narodowego, za pomo” 
cą własnych usiłowań. Radujmy się więc; jeśli 
suma ta wielka, to jest ona miarą naszej żywo- 
tności, rękojmią powodzenia. 

Cele powstających stowarzyszeń, myśl ich 
prawdziwa snuje się najbardziej około zadań o- 
światy. Czujemy że brak jej, że brak ojczystej 
opieki mad nią najbardziej przyczyniał się do 
trzymania nas w upadku i zacofauiu, rozdzielał 
warstwy Społeczne i ludzi, paraliżował nasze wy- 
silenia. W przesiąkłej patrjotyzmem ziemi Krako- 
wa, w umysłach jej mieszkańców, którzy konie- 
cznie chcą uważać wysuniętą na Zachód staroda- 
wną stolicę za wyłączny nasz węzeł z eywiliza- 
cją europejską, myśl ta potężniej jeszcze niż 
gdzieindziej przemawiać musiała, musiała wyro- 
dzić tam szersze niż gdzieindziej usiłowanie. 
Oto rodowód moralny powstającego Towarzystwa. 
Cześć mu i pełne uznanie jąko takiemu należy 
się ze strony wszystkich „prawych obywateli ! 

Chwyconv się materjalnej podstawy, jaka le- 
żała w obywatelskien. przedsięwzięciu p. Trze- 
cieskiego Franciszka: Wydawnictwa dzieł tanich 
i pożytecznych. Zakreślono sobie obszar, jak da- 
leko oko sięgnąć może; naznaczono zadanie roz- 
ległe, jak pole edukacyjne szerokie, a państwowa 
działalność po niem nie hamuje swobodnych ru- 
chów; powołano do wspólnego zadania pojedyn- 
czych obywateli z różnych stron kraju, gdzie ma- 
terjalne przeszkody nie stanęły temu na zawa- 
dzie, i postanowiono przystąpić do czynu. 

'Tworzące się Towarzystwa Są wyrazem pra- 
guień i chęci. Weale jednak ztąd nie wypada, 


aby każde skupienie checi przyniosło pożytek, a- 
by posiadało w sobie warunki żywotności, myśl 
zdrową, cele praktyczne. Niepodobna nawet, ab 
tak być mogło. Częstokroć zamiast skutków zba- 
wiennych nie obejdzie się nawet bez zmarnowa- 
nia sił narodowych, tak przecież drobnych i wą- 
tłych. Jakaż fatalność, jaki to cios byłby dla pra- 
cy narodowej, gdyby tak wielki kapitał moralny, 
z jakiego powstaje Towarzystwo krakowskie, n- 
legł zmarnowaniu — a zamiast pożytku przyniósł 
zmitrężenie i sparaliżowanie innych usiłowań! 

Taki jednak wydaje się nieunikniony rezultat 
Towarzystwa Przyjaciół Oświaty, gdyby 
na podstawie ogłoszonych statutów miało istnieć 
i prowadzić swoje działanie. 

Cel jego, jak już nadmieniliśmy, stanowi 
wszystko co tylko ma związek z oświatą naro- 
dową. Tę pod swą opieke i kierunek zagarnąć 
ma Towarzystwo. Wydawnietwo książek a) dla 
ludu wiejskiego, b) dla ludu miejskiego, c) dla o- 
gwieconej klasy, d) wydawnictwo szkolnych ksią- 
żek dla szkół początkowych, e) takież samo dla 
średnich, /) sprawozdania w czasopismach z po- 
stepu i kierunku oświaty w ogóle, g) pismo peda- 
gogiezne, h) konferencje, tyczące się podniesienia o- 
Światy, i) odezyty i rozprawy naukowe, k) zakła- 
danie biblioteczek , ?) konkursa na napisanie naj- 
lepszych dzieł lub rozpraw w języku polskim, 
m) ułatwianie autorom wydawania ich płodów, 
n) rozdawanie nagród osobom, odznaczającym się 
w zawodzie naukowym, o) udzielanie pożyczek 
młodzieży kształcącej SiĘ, p) wspieranie autorów 
zasłużonych, a nawet 7) w szezególnych raząch 
wspieranie wdów i sierot po nich pozostałych, e) na- 
grody dla odznaczających się nauczycieli ludowych, 
oto są cele, a jak y 
rzystwa. Nie przychodzi nam na myśl, aby je- 

(szcze coś można z dziedziny oświaty dołożyć do 
tyeh celów, bez wchodzenia w atrybueje mini- 
sterjam oświaty. 


Podstawą realną wszystkich tych zadań jest | 


około póltora tysiąca prenumerantów szanownego 


ustawa nazywa, Środki Towa- 
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niezupełnie pewną, bo przy przedzierzganiu się 
prenumerantów w członków, część jakaś zawaha 
się w drodze, osobliwie gdy Wydawnietwo do- 
starezało prenumerantom bezwarunkowo po 200 
arkuszy druku, po 5 centów arkusz, a poniosłszy 
straty w ostatnich czasach, obowiązywało się 
przecież dostarczyć bezwarunkowo najmniej 150 
arkuszy druku. Towarzystwo zaś nie obowią- 
zuje się tyle bezwarunkowo dostarczać, lecz na ile 
wystarczy funduszu zich wkładek. Podstawa pre- 
numerantów po 10 złr. płacących przy zobowią- 
zaniu bezwarunkowem dostarczania 150 arkuszy, 
nie wystarczyła Wydawnietwu, opierającemu się 
do ostatniej chwili na godnej czci ofierze stero- 
wnikowi Wydawnictwa. Maż wystarczyć dla roz- 
ległych celów, co nie wystarczyło na jeden z 
nich, i to najważniejszy, na Wydawnietwo tanich 
książek dla klasy wykształconej, i gdy tworzące 
się Towarzystwo przyjmie na siebie zobowiązania 
| materjalne jedynie w tym samym rozmiarze, w 
jakim siły zaczerpnięte z Wydawnictwa wystar- 
czają! Cóż zostaje zatem na inne wielkie zada- 
nia Towarzystwa? 

Statut przewiduje: członków założycieli , 
członków opiekunów, jako dobroczyńców Towa- 
rzystwa. Lecz przypuściwszy znaczną nawet ich 
liczbę, czyż ofiary wyjątkowych obywateli gorli- 
wych i możnych wystarczą na spełnienie zadań 
Towarzystwa, gdy, o ile się domyślać można z 
statutu, tylko procenta od tych dobrodziejstw w 
budżet roczny będą zapisane, a na Towarzystwie 
cięży zobowiązanie dostarczyć wszystkim swym 
członkom 150 arkuszy drnku po 6%/, centów, i 
to dzieł wzorowych, stojących na wysokości na- 
znaczonego sobie posłannietwa. 

Woleli więc zakładający Towarzystwo mężo- 
wie nie wglądać nawet w przyszłość, nie ozna- 
czać, w jaki sposób będą zaopatrzone inne po- 
| trzeby Towarzystwa. Orzekli tylko oddzielnym 
| paragrafem 3cim, że wszystkie zamierzone czyn- 
ności Towarzystwo przedsiębierze kołejno — zre- 
į sztą jakoś to będzie! Nigdzie, we wszystkich roz- 


Wydawnictwa dzieł tanich! i pożytecznych, Podstawą | działach statutu nie ma Śladu nawet, w jaki spo- 


sób Towarzystwo chce opędzić swoje potrzeby 
procentem czy kapitałem , jaka część ewentualna 
wypadnie na oddzielne kategorje celów — sło: 
wem, nie ma nawet ladn żadnego rachunku. 
, _ Przychodzi nam z przykrością dotknąć jeszcze 
jednego punktu w projektowanej organizacji To-- 
warzystwa, punktu, który pozostawiony tak jak 
jest opisany, przerodzićhy się musiał w wadę mo: 
ralną Towarzystwa, w wadę organiczną, któraby 
skrzywić musiała sama nawet oświatę, jaka Fo- 
warzystwo chce nieść narodowi. Błąd przyszedł 
niezawodnie niepostrzeżenie, tem niemniej jednak 
fatalne byłyby jego następstwa. -IF - 
Statut przypuszcza takzwanych nezestni- 
ków Towarzystwa, którzy opłacają 2 złr. rocznie 
wkładki. W zamian zaś za to otrzymają 25 lub 
mniej arkuszy druku dzieł treści ludowej, i nie 
mają żadnego wpływu na rozwój, ani na kieru: 
nek Towarzystwa — zgoła żadnego udziału mo- 
ralnego w Towarzystwie. Istna to czerń kontry- 
bująca. Tem zaś smutniejsze stanowisko ucze 
stników, że Towarzystwo stawią sie względem 
nich jako dyrektor moralny i ich na wieczną 
ya s rw Wierzymy, że zdrową 
Kr zę leść Towarzystwo, lecz kto zna 
rę naszego społeczeństwa, niech odpowie, czy 
przy taklem odseparowaniu przyjmie się ona, i 


czy się w końcu sama nie skrzywi. . 
„Pozbawienie to praw członków, których licz 
powinna być najznaczniejszą — jest tembardzi 


. 


rażące, że żąda się od nieh większych 
nych ofiar. Tamtym, eo płacą 10 reńsk 
Się wszystkie prawa członków, a prócz 
wystarczą fundusze, książki w cenie 6% 
arkusz; a tym, płacącym po 2 złr., nie da 
dnego a żadnego prawa członków, 2 w 
ślniejszym razie, to jest, jeżli fundusze * 

obiecuje się im dać 25 arkuszy druku, ál Fio. 
po 8 centów! Stosunek fatalny, i me ¢ arg i. 
wa, że musiałby zwichnąć n ri AY 
warzystwa, zrobić go szkodliwym, %0% JORU Sa, 
centów wystarczy na arkusz dzieła poważnej, na” 
nkowej treści, toć a fortiori wystarczyć powinno 


p od 
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części tak popularnym w Wiedniu, gdy był z po- 
czątku, a nawet wtedy, jak przedłożył projekt 
ugody finansowej z Węgrami, w którym paritas 
się przedstawiła w stosunku 30a 70 na sto. 

Ministrowi Giskrze mają także za złe, że w 
Radzie państwa wotował za odroczeniem dyskusji 
nad prawem o małżeństwie do czasu przybycia 
ministra oświaty z Pesztu; ministrów zaś tych, 
którzy wyszli przed wotowaniem z Izby, mają za 
liberalniejszych. Tak tosobie wyrobiono, i tak doj- 
rzała myśl JA GE kierowników opinii w sa- 
mej stolicy. A mimo to, wszędzie i zawsze ci lu- 
dzie chcieliby rej wodzić, i bez namysłu przema- 
wiają w imieniu „ludu austrjackiego“ t. j. mie- 
szkańców całej monarchii austrjackiej. 

W kołach finansowych kupieckich, i w ogóle 
między posiadaczami ruchomych czy nieru- 
chomych wartości, niemała panuje agitacja z po- 
wodu projektów finansowych ministra Brestla. 
Wszędzie niezadowolnienie, i wszędzie narady, 
jakby złemu zapobiedz. 
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2 Rady państwa. 


33. posiedzenie Izby panów z d. 28. marca. 
(Dokończenie.) 

Książę Sanguszko: Powiem tylko słów 
kilka dla umotywowania mego głosowania. Mnie 
się zdaje, że przedłożony projekt do ustawy w 
przeciwieństwie jest z samym sobą i z ustawami 
zasadniczemi. Pod względem zasad, jest w nim 
za wiele powiedziano, a pod: względem specjal- 
nym za mało. My potrzebujemy jednak ustawy 
specjalnej, bo główne zarysy zasad wychowania 
są już wypowiedziane w ustawach zasadniczych. 
Dlatego też będę głosował za wnioskiem mniej- 
szości, i niedaleka przyszłość okaże bezwątpienia, 
że mam słuszność. Oby tylko Bóg dał, żebyśmy 
togo doświadczenia za drogo nie opłacili. 

Br. Hoek: Tajemnic naszej wiary św. u- 
czył mnie w młodości filozof katolieki, Antoni 
Günther, mają więc one w sercu mojem głebszą 
podstawę. Lecz pomimo to głosowałem za usta- 
wą małżeńską, i dzis będę głosował za ustawa 
szkolną, bo w dalszym toku im nauczyłem się 
szanować zarazem i etyczny arakter państwa, 
poważać swobodną myśl samoistną i pociągnąć 
granieę władzy kościoła a państwa. 

Państwo, o jakiem mówi hr. Bloome, jest 
państwem średniowiecznem, ale państwo nowo- 
żytne ma m i obowiązek stać na straży oby- 
czajów i dobrobytu swoich obywateli. Dlatego 
weż nie może ono powierzyć opieki nad szkołami 
korporacji obcej, nie może dozwolić, żeby ta ob- 
ca korporacja miała władzę jakąkolwiek nad ro- 
dzinami, gminami i stowarzyszeniami niejednej z 
nią wiary. 

Mężowie, którzy zawierali konkordat, pochle- 
biali sobie rzymierze rządu z duchowień- 
stwem jego wykonanie. Ale nadzieje 
ich zawiodły — bo gdzież jest dziś mąż stanu w 
Austrji, któryby się poważył dłużej jeszcze utrzy- 

1ywać konkordat wbrew woli ogółu obywateli na- 
zego państwa? 

Do tego przychodzi jeszcze inna rzecz. Oto 
państwo mogłoby kościołowi chyba wtedy powie- 
rzyć zwierz hnietwo nad szkołami, gdyby ko- 
dziś stał na wysokości nowożytnego po- 
i sen ta nie jest. Lecz państwo 

nie przywłaszcza sobie nową ustawą 
wszechwładzy nad szkołami, ale władzę tę zlewa 
na masy obywateli swoich, przez urządzenie ró- 
h stopni Rad szkolnych, w których i ducho- 

dostatecznie będzie reprezentowane. Z 
więc wszystkich przyczyn będę głosował, 
o y za przedłożonym projektem 


raw 

„Hr. Mittrowsk y oświadcza, że będzie gło- 
ł przeciw projektowi. 
Radca rządowy A rndts dowodzi, że to 
zystko, co mówią 0 demoralizującym i ogłu- 
m wpływie konkordatu, jest tylko krzyka- 
omrtendenoyjndm m 2jącem ww e wŹródłowa|bo-|>ozasuszwołał.był jakosprezydent. Rady_ szkolnej, a mającem swe źródło albo 


na dzieło treści ludowej. Nie z Bliaramiewięcadla | więc dła 
oświaty ludu, bez których ona nie może się pod- 
nieść z nicości, i które powinny być tak wielkie, 
jak siły wystarczają, lecz kosztem ludowej oświa- 
ty Towarzystwoby zaopatrywało inne kierunki 
i potrzeby mniej niezbędne. Co za wywrócony 
porządek rzeczy, a jednak byłby on tylko logi- 
cznem rozwinięciem premissów , złożonych w 
statucie. 

Czyż za tem idzie, gdy pierwszy szkie teorety- 
czny Towarzystwa wadliwy, aby się od niego od- 
wrócić, z góry przesądzić jego koniec lub nawet 
ociągać się z Szeregowaniem pod sztandar pod- 
niesiony? O, nie, bynajmniej! Zastrzegamy się 
najmocniej przeciw wyciąganiu podobnych konse- 
kweneyj z naszych uwag krytycznych. W myśli, 
która zrodziła Towarzystwo, czuć działanie wiel- 


kiej i pięknej fantazji, bez której nie będzie ni- 
gdy wielkich rezultatów, widać, powiemy nawet 
iskrę twórczą. Do składu iniejatorów należą pier- 


wsze imiona naszego Świata umysłowego, więc i 
fantazja zdrowa być musi, i sit” dobry, * znaleźć 
może $ etunek. Dla tego zapuściliśmy się w kry- 
tyko, Že tak się zapatrujemy na zapowiedziane 
nam z Krakowa nowe usiłowania, dla tego woła- 
my 0 Wareng naprawę złego, które zagłuszyłoby 
dota RN, pokrzywiłoby kierunki, a czego nie- 

sd owarzystwo, wiokłoby swoją egzysten- 
c i wśr ród powszechnej obojętności, zmarnowałoby 

i obudziło nieufność do przodownictwa ludzi 
swalla $ i uznanej zasługi, 

Obowiązek naprawy cięży tak na „tych, któ- 
rzy wzywają do Stowarzyszenią, Jak i na powo- 
ływanych. Pierwsi, piastunowie myśli, solidarnie 
związawszy : się w Zarząd, i oświadczając, że albo 
razem ustąpią, lbo razem pokierują pierwszemi 
krokami Stowarzyszenia, zaciągają szczegółnie 
zobowiazania względem kraju, I względem tych, 
którzy na ich głos pospieszą. Drudzy, cała masa 
»renameratorów Wydawnictwa, korzystać powinna 
tręczającej się jej możności dokonania rze- 
Zy, prawdziwie pożytecznej, dbając aby poświę- 
enie z jej strony niezbedne, jeśli Towarzystwo 


m 
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w umyślnem zapuznaniu jegu użyteczności, albo 
w niewiadomości. 

Zamknięto dyskusję. Hr. Bloome wnosi 
zamknięcie posiedzenia. (Odrzucono.) 

Leon Thun: _Czy mogę prosić o cyfrę 
głosów ? (Poruszenie.) — 

Prezydent: Naliczyłem więcej jak 40 gło- 
sów (wołania z centrum : kontrpróba 1) Skonstato- 
wałem zresztą, że większość była przeciw za- 
mknięciu pojedini Gdyby była najmniejsza wąt- 
piva w tym względzie, to nie pozwoliłbym so- 

ie niezawodnie orzec COŚ takiego, coby było prze- 
ciwnem regulaminowi. (Brawo.) 

Hr. Leon Thun wypowiada zdanie, że nowa 
ustawa nietyle zamierza rozdział szkoły od ko- 
ścioła, jak rozdział wychowania od religijnych 
przekonań, chociaż zresztą zasada ta niejest z zu- 
pełną konsekwencją przeprowadzona w ustawie. 
Pochodzi to może ztąd, że strona przeciwna nie- 
ma odwagi z takiemi zasadami zupełnie śmiało 
wystąpić. "Ale mnie się zdaje, że to co się myśli, 
powiuno się znpełnie otwarcie wypowiadać. (Bra- 
wo, brawo! — w centrum.) 

Odpowiadając na twierdzenia prof. Rokitań- 
skiego, mówi hr. Thun, że filozof, który staje na 
stanowisku ściśle realistycznem, powinien konse- 
kwentnie dójść do konkluzji: „Precz z religią ze 
szkoły !* i prof. Rokitansky zapewne tylko dla- 
tego będzie głosował za przedłożoną ustawą, bo 
wie, że ona w gruncie rzeczy musi doprowadzić 
do rozdziału wychowania od przekonań religijnych. 

Zamiast żeby parlament miał dzielić 
swoją władzę z monarchą, jak brzmi ustawa za- 
sadnicza, zaczyna się niestety wyrabiać zupeł- 
nie republikański sposób postępywania parlamen- 
tarnego, że lud samoistnie ma o sobie stanowić. 
Więc też wbrew dotychczasowej tradycji strzeże- 
nia praw katolicyzmu ze strony rządu apostol- 
skiego monarchy naszego, przeciwna propaganda 
pragnie utworzyć szkołę bez wszelkiej cechy wy- 
znaniowej, pozwalając nbocznie zakładać szkoły 
konfesyjne. Zabierzcie katolikom i ich fundusze 
szkolne, mówiąc, że wolno im teraz zakładać na- 
ukowe zakłady z cechą katolicką. (Brawo w centrnm). 
Większa część fuuduszów szkolnych jest wyłączną 
własnością katolików, więc żądając swobody zu- 
pełnej we wszystkich kierunkach, domagam się, 
aby i katolicyzmowi zostawiono te Środki do 
walezenia o swoje prawa. Ale rozpoczynacie z 
nim walkę od tego, że zabieracie mu przede- 
wszystkiem broń. 

Raz rozpoczęta walka z kościołem nie usta- 
nie tak prędko — stanie się ona kwestją, trwale 
stojącą na porządku dziennym. Pan minister o- 
światy powiedział, że wszelkie kwestje sporne 
powinny być szybko załatwiane, ale jak one ma- 
ją być załatwiane, to zdaje się, dla niego jest 
rzeczą podrzędnej wagi — większość niech sfa- 
brykuje ustawę, rząd potem ustawę przeprowa- 
dzi, a niezadowoleni z niej nazwani zostaną nie- 
przyjaciółmi porządku publicznego. Prawda, że 


można tym sposobem pokój przywrócić, r ten 


zenie). sam 


T osób jest wynalazkiem despotów. (Porus 
szystko to jedno, czy desnoyzei "wykonuje po- 
jedyncze indywiduum, czy większość parlamen- 
tarna. (Brawo w centrum). 

Na wniosek br. Liehtenfelsa zamknięto posie- 
dzenie. Grodzina 4ta popołudniu. 


34. posiedzenie Izby panów z d. 3I. marca. 

Na ławie ministrów: ks. Auersperg, Ha- 
sner, Potocki i Bresti. Posiedzenie o- 
twiera prezydent ks. Colłoredo o godz 11 m. 40. 
Na porządku dziennym stoi dalszy ciąg rozpraw 
nad ustawą szkolną. 

Zabiera głos minister Hasner dla wyja- 
śnienia sposobu zapatrywania się rządu na tę spra- 
wę, i wykazuje, że w przedłożonej ustawie nie 
chodzi właściwie o wszechwładność państwa w 
sprawach szkolnych, ani o zupełny rozdział szko- 
ły od kościoła. Co do zarzutu, że rząd pragnie 
przywrócić szkoły wyznaniowe, obiecuje minister 
odpowiedzieć w rozprawach specjalnych, lecz kła- 
dzie nacisk na to, że komisja, którą on swojego 
czasu zwołał był jako prezydent Rady szkolnej, a 
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ma mieć jakiekolwiek siły, nie zostało zmarno- 


wane, bez czego i rzecz sama pożyteczną by być 
nie mogła. 


Wyrzeczenie się wielu dążności niepotrze- 
bnych, wyrzeczenie się jakiegoś akademieznego 
zadania, 0 którem zawsze, jak nam się zdaje, 
marzyło krakowskie Towarzystwo naukowe, i 
któreby mu można bez obawy pozostawić; ście- 
śnienie rozstrzelonych kierunków działalności, 
prowadzących do zupełnego jej unicestwienia, 
bez ograniezenia wielkości celu ani nawet roz- 
miarów przyszłej pracy, lecz wybranie sobie za 
główne zadanie tych tylko celów, przez które 
pania Towarzystwo przyczynićby się mogło 
o dźwignięcia oświaty w narodzie, a które od- 
data, by środkom rzeczywistym i prawdopo- 
dobnym Towarzystwa; uniknięcie w organizacji 
sprzeczności z duchem czasu, który wszystkich, 
nawet maluczkich, powołuje do wspólnej pracy, 
a porządkując ich w szeregi już zorganizowane, 
do wpływu i oddziaływania przypuszcza — na- 
prowadzą nieochybnie mężów, wzywających kraj 
do nowej narodowej pracy, na drogi praktyczne, 
do naprawy wiodące. Poświęcenie powołanych 
dokona reszty. 


Zaradzenie spieszne być musi, jeźli ma być 
skuteczne. Statuta, w gabinecie zamkniętym wy- 
pracowane, uledz powinny na pierwszem zaraz 
zgromadzeniu zupełnemu przeobrażeniu, przeobra- 
żeniu przy zetknięcii się z masą członków, z kra- 
jn przybyłych. Później będzie zapóźno, bo kie- 
runek skostnieje. Kto życzy powodzenia sym- 
patycznej myśli, w Krakowie osnutej, przede- 
wszystkiem zaś pragnie otrzymać z niej realne 
pożytki dla kraju — ten musi powiedzieć powsta- 
jacemu Towarzystwu aut... aut? Albo reforma za- 
raz na początku, albo niech spocznie lepiej myśl 
niezrealizowana między marzeniami polskiego du- 
cha, nie „przestając bynajmniej być... pięknem ma- 
rzeniem | 
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w której zasiadało trzech duchownych, orzekła ta- 
kie same zasady, na jakich się opiera przedłożo- 
ny właśnie do uchwały Izby panów projekt, u- 
chwalony już w Izbie poselskiej. Ministerjum Bel- 
erediego, które nie ma bynajmniej sławy bardzo 
radykalnego, zgodziło się na nie także. Przecho- 
dząe do sprawy funduszów szkolnych, mówi mi- 
nister, że to jest wprawdzie sprawa sporna, któ- 
ra musi być załatwioną, ale należy zaufać rzą- 
dowi, że on własność potrafi Święcie uszanować. 
(Brawo). 


Przedłożony przez ministra sprawiedliwości 
na 87 posiedzeniu Izby poselskiej projekt do usta- 
wy © podniesieniu klasy dyet i oznaczeniu pen- 
syj dla adjunktów sądowych, nstanowionych przy 
sądach pierwszej instancji, brzmi: 

Za zgodą obu Izb Mojej Rady państwa u- 
ważam za stosowne rozporządzić co następuje: 

$. 1. Z dniem ogłoszenia niniejszej ustawy 
adjunkci sądowi, ustanowieni przy sądach pier- 
wszej instancji, mają być przeniesieni do drugiej 
klasy dyet, z charakterem służbowym, przysługu- 
Jącym dotychczasowym adjunktom powiatowym i 
adjunktom urzędów powiatowych. 

$. 2. Dla tych adjunktów sądowych usta- 
nawia się dwa stopnie uposażenia: na 735 złr. i 
630 złr. w. a. Jeżeli w okręgu wyższego sądu 
krajowego liczba ich jest nierówna, to należy 
większą połowę przydzielić do stopnia o niższej 
pensji. 

$.3. Wynikające ztąd posunięcia na wyż- 
szą pensję stają się prawomocenemi od dnia 1. 
maja 1868. 

Postanowienia 0 przyzwolonym dla adjunktów 
sądowych dodatku rocznym 100 złr. nie naru- 
szają się niniejszą ustawą. 

$. Ministrowi sprawiedliwości poleca się 
wykonanie niniejszej ustawy. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Presse wiedeńska pisze pod dniem 
31. z. m.: „Podana przez nas z wszelkiem za- 
strzeżeniem wiadomość, że Francja z powodu 0- 
statniego ukazu cara co do królestwa Polskiego 
ma podnieść pytanie, czy mocarstwa, podpisane 
na traktacie z r. 1815 zechcą milczeniem pominąć 
tak uderzające naruszenie postanowień kongresu 
wiedeńskiego co do Polski nie została dotychczas 
ze stron kompetentnych ani potwierdzoną ani też 
zaprzeczoną. Wiadomość ta uważaną jest w ogó- 
le za prawdopodobną, i z tem zgadzają się także 
wszystkie dzienniki, które ogłosiły to doniesienie 
nasze, roztelegrafowane na wszystkie strony wia- 
ta, że cesarz francuzki zamyśla w tej sprawie 
rozpocząć akcję na zewnatrz dyplomatycznem za- 
szachowaniem na tem polu, a żaden z nich nie jest 
w stanie podać na faktach opartych wyjaśnień co 
do go eli? 


i naszej wiado 


tym th carskim dała 
praw. Jedni proponowali zainterpelować kanele- 
rza państwa, br. Beusta, na ostatniem posiedze- 
niu delegacji, jakie stanowisko zamyśla zająć ga- 
binet austrjacki wobec takiego naruszenia trakta- 
tami nroczyście zawarowanych zobowiązań. Inni 
cheieli znów pytać, czy rząd austrjacki ma za- 
miar przyznawać i nadal urzędownie carowi ty- 
tuł króla polskiego, a inni chcieli znów wreszcie 
zrobić wniosek, żeby cesarz austrjacki przyjął ten 
tytuł, kiedy go car moskiewski zarzucił. Po dłu- 
giem rozbieraniu tej sprawy uchwalono wreszcie 
nie stawiać żadnej takiej interpelacji. Correspon- 
dance mniema, że odpowiedź na tego rodzaju in- 
terpelację musiałaby skompromitować rząd au- 
strjacki wobec jednej albo drugiej strony. 

Onegdajsza Wien. Zig. zamieszcza w części 
urzędowej ustawę z d. 29. marca br., dotyczącą 
dalszego poboru podatków i oplat, i ' ustawę do- 
tyczącą zaspakajania potrzeb państwa na dalszy 
kwartał. 

Między petycjami, przedłożonemi peszteńskiej 
Izbie poselskiej na jej posiedzeniu z dnia 30. zm., 
znajdowały się także „życzenia Rusinów zempliń- 
skiego i szaroskiego komitatu*. Deputowany Do- 
brjansky poleca zgromadzeniu „skromne“ te ży- 
czenia do uwzględnienia. Nazwanie tych życzeń, 
o których wspuminaliśmy swojego czasu, „skro- 
mnemi*, wywołuje w Izbie żywą wesołość, a gdy 
p. Dobrjansky ostentacyjnie ciągle aż do sześciu 
razy powtórzył wyraz „skromne*, więc za ka- 
żdym razem wywoływało to tem więcej wzma- 
gającą się szyderczą wesołość. 

Zanotowaliśmy już, że mowa Perczla prze- 
ciw Koszutowi Zrobiła we wszystkich polity- 
cznych kołach węgierskich wielką senzację. Otóż 
dziś znajdujemy bliższe szczegóły o objawach 
wrażenia, jakie to przemówienie wywołało. I tak 
opozycyjny dziennik Magyar Ujsag oświadcza, że 
mowa Perczła nie może mieć żadnej doniosłości, 
bo wypowiedział on ją w paroksyzmie słabości 
nerwowej, na którą perjodycznie zapada. Inne 
znów doniesienia mówią, że Perczel dostał już ośm 
wyzwań ze strony zwolenników Koszuta. 

Węgierskie ministerjum finansów miało przy” 
gotować następujące wnioski do podatków : 
podatku gruntowego i domowego, osobowego, 7% 
robkowego i dochodowego, również do akcyzy © 
soli, tytoniu, piwa, cukru, wódki i mięsa. Oprócz 
tego miano także wygotować projekt do ustawy 
o innych należytościach. 

Narodni Listy mówią, że Rady powiat nie 
do Wydziału krajowego, co nie może mieć wiel- 
kiego znaczenia, ałe wprost do monarchy powin- 
ne robić przedstawienia swoje przeciw PT edło. 
żeniom podatkowym ministra finansów. È owinne 
one, zdaniem tego dziennika, windykować W nich 
dla sejmu czeskiego prawo potwierdzania Nałożo- 
nych na kraj podatków. 

Czytamy w Wiener Abendpost Z dnia i. kwie- 
toia: „Pester Lloyd umieszcza artykuł, w którym 
się zajmuje czynnościami pewnej dostojnej 080- 
bistości. Z politycznej przeszłości wspomnianego 
wysoko położonego pana, można, jak to mówi 
dziennik peszteński, łatwo przypuścić, że tera- 
źniejsze stosunki nie odpowiadają jego Żądaniom, 


powód do SOTRCY Tor. 
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i dlatego tem więcej by to zaniepokoiło, gdyby 
on zechiał wywierać bezpośredni wpływ nietylko 
na sprawy wewnętrzne, ale i zewnętrzne. Bez 
rozbierania kwestji, o ile zgadza się z publicy- 
styczną przyzwoitością wciągać w ten sposób 
bez faktycznej podstawy w dyskusję członków 
Najj. domu cesarskiego, jesteśmy upoważnieni 
zapewnić najdokładniej, że żaden ezłonek domu 
cesarskiego nie stara się WY kr pośrednio lub 
bezpośrednio stanowczego wpł TWA na zewnętrzną 
1 wewnętrzną politykę monarchii.* 


Niemey. Na posiedzeniu związkowej rady 
cłowej z dn. 31. marca wniesiono prezydjalne 
przedłożenie względem przyjęcia gwarancji na po- 
życzkę do zrobienia spławnemi ujść Dnnaju, da- 
lej względem ustanowień dla obrony wychodźców, 
udających się w zamorskie kraje; nakoniec ukła- 
dy pocztowe z Belgią i Danią. 

Ministrowi Roon przedłużono na żądanie ur- 
lop o ośm tygodni. 

Weser Zig. dowiaduje się z berlińskich kół 
dyplomatycznych , że Dania żadała ustanowienia 
linii granicznej w Szlezwiku na podstawie grani- 
cy językowej z r. 1847, w skutek czego nastąpiło 
zawieszenie rokowań. 


Belgia. W okolicy Charlervi trwa ciągle je- 
dnakowe wzburzenie umysłów. „Obawiać się na- 
leży nowych rozruchów. Robotnicy mają po wię- 
kszej części pieniądze. 


Francja. Constitutionnel potwierdza, że tera- 
źniejsza Izba nie będzie rozwiązaną. Odnośnie do 
tej kwestji pisze d. 30. marca Corresp. Française : 
„Dziś zrana odbyła się w rzeczy samej rada mi- 
nistrów. O rezultacie dyskusji nie ma autenty- 
cznych wiadomości. Wiemy tylko, że do ostatniej 
chwili cesarz i Pinard byli za, a Rouher i Lava- 
lette (członek rady tajnej) przeciw rozwiązaniu 
Ciała prawodawczego. Faktem jest, że cesarz kon- 
feruje niemal co dzień z jednym” z naczelników 
stronnictwa klerykalnego, szczególnie ze swym u- 
lubieńcem, kardynałem Bonnechose, która to oko- 
liczność daje wiele do myślenia liberalnemu panu 
Duruy i całej opozycji parlamentarnej. L’ Avenir 
National nie kryje się z przekonaniem , że sojusz 
cesarstwa z  ultramontanami zwiastowałby ce- 
sarstwu koniec“. 

Cesarz wezwał posła francuzkiego przy dwo* 
rze fierenekim, p. Malareta, aby niezwłocznie przy- 
był do „Paryża. L'Italie donosząc o tem powoła: 
piu, nie dodaje ze swej strony żadnych komen- 
tarzy. 

Dzienniki paryzkie ogłaszają listy posła an: 
gielskiego, lorda Lyons z dnia 27. marca i posła 
włoskiego, p. Nigry z dnia 28. marca, wystoso- 
wane do Towarzystwa Alliance israelite, które do- 
noszą, że Anglia i Włochy poczyniły w Bukare- 
szcie stosowne kroki na korzyść starozakonnych. 
Niewiadomo co w tej mierze postanowiły uczyni 
Ski i Austrja. 


Anglia. Posiedzenie parlamentu z dnia 
31. marca odbyło się przy nadzwyczajnym współ- 
udziale publiczności, między którą znajdował się 
i książę Walii. Hardy walczył z „rózolig Glad- 
stona, nazywając ją niekonstytucyjną. Wielu mo- 
weów zabierało głos kolejno, a na samym końcu 
Bright, który w pięknej mowie domagał się znie- 
sienia kościoła irlandzkiego. 

Podług wniesionego budżetu, dochody Anglii 
wynosiły w upłynionym roku 69, 430.000 a wy- 
datki wraz z kosztami iR» abissyńskiej 18 
mił. 152.679 funtów szterlingów 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu wczorajszem dr. Kornel Hoff- 
mann otrzymał na własne żądanie urlop trzymie- 
sięczny dla poratowania zdrowia. Z tego też po- 
wodu złożył przewodnictwo sekcji III. W jego 
miejsce sekcja obrała przewodniczą ajm Tytusa 
Lewakowskiego. Zastępcą tegoż jest p.,Szwedzicki. 

Po przyjęciu tego do wiadomości, zatwierdzi- 
ła Rada, akt sprzedaży 427 sztuk dębów z la- 
sów miejskich kupcowi Tannenbaumowi za sumę 
6.397 złr. 

pr. Madejski zawiadomił członków sekcji V., 
iż w poniedziałek przyszły rozpoczną się obrady 

nad statutem m. Lwowa. 
dalszym ciągą_ rozpraw budżetowych u- 
chwalono rubryki 32—36, a mianowicie na uro- 
czystości fer 100 złr.; na wydatki przygo- 
doe 18.917 złr. (Przy tej rubryce zrobiono przy- 
pomnienie komisji archiwalnej względem opa zaj. 
"Ea archiwum miejskiego i wydania zbioru 
dypl omątów, przygotowanych jeszcze przez śp. 
agiłewicza do druku); na prowizje od kapita- 
łów dłużnych 12.813 złr.; raty za zakupione 
realności 17.990 złr. ; raty na spłatę kapitałów 
łużnych w kwocie 11.100 złr. w. a. Ostateczne 
wnioski względem pokrycia niedoboru  tegoro- 
cznego postawi sekcja dopiero na przyszłem posie- 
zeniu. Dalej przyjęto bez rozpraw budżety za- 
kładów, zostających pod zarządem miasta, jakoto* 
unduszu kalek ów. Łazarza (dochody 11. 983, 
Wydatki 12.002; kwota ta ostatnia będzie €o- 
kolwiek wyższą, ponieważ traktjerniczce i eks- 
ternistom zakładu św. Łazarza z powodu droży. 
zny podwyższono 0 5 ct. dziennie na asa a mią- 
nowicie traktjerniczce od 1. stycznia do 31. Dea; 
eksternistom zaś od 1. lutego do 31. lipca b. r.); 
funduszu sierot chłopców (dochód 1830 złr., roz- 
chód 1780 złr.); fundszu sierot dziewcząt 
(dochód 560 złr., rozchód 525 złr.); funduszu 
Karola Lingera na stypendjum dla UCzniów me- 
dycyny (dochód 225 złr., rozo 210 złr.); fun- 
dusz Jana Franka dla nowożeńców (14 złr. do- 
chodu); fundusz inwalidów wojskowych (dochód 
890 złr., rozchód 742 złr.); funduszu pożyczkowe- 
go dla mieszczan chrześcian (dochód 1420 złr., 
rozehód 1120 złr.); podobny fundusz wejdzie 
wkrótce w życie także dla izraelitów, 


Nana 
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Nadzwyczajne walne Zgromadzenie akcjo- 
_ narjaszów banku hipotecznego. 
(Ciąg dalszy.) 

DUchwalony projekt filii banku hipotecznego w Kra- 
kowie opiewa: 

8. 1. Filia w Krakowie c. k. uprz. galic. ake. ban- 
ku hipotecznego jest oddziałem Zakładu we Lwowie, 
działa ściśle według statutu tegoż banku i podłega bez- 
pośrednio centralnemu zakładowi. 

g. 2. Filia krakowska ma prawo zajmować się na- 
stępujacemi interesami : 

1. Eskontować listy hipoteczne e. k. uprz. gal. akc, 
banku bipotecznego, jak i w ogóle wylosowane listy 
zastawne, obligacje i rządowe papiery, również asygna- 
cje kasowe innych zakładów, nakoniec, nie później jak 
w 38ch miesiącach płatne kupony papierów rządowych 
i innych, pewna wartość mających, na giełdach austuja- 
ckich notowanych ; dawać za opłatą procentu zaliczki 
na listy hipoteczne ce. k. uprz. galic. akc. banku hipo- 
tecznego, jako też na inne austrjackie papiery rządowe, 
industryjne i inne, pewną wartość mające, o ile kurs 
tych ostatnich na giełdach austrjackich urzędownie jest 
notowany. 

2. Eskontować weksle, opiewające na walute pra- 
wna, płatne we Lwowie lub w Krakowie, z terminem 
wypłaty, nieprzenoszacym ni stu od dnia podania we- 
kslu. Weksle takowe muszą mieć, prócz żyra podające- 
go, jeszcze podpisy najmniej dwóch osób wekslowo o- 
bowiązanych, z wypłacalności znanych. 

3. Przyjmować pieniądze na bieżący rachunek lub 
za wydaniem uprocentowanych asygnacyj kasowych, 
które na pewne imię i nie na mniej jak na 50 złr. w.a. 
opiewać mają. Formularze tych asygnacyj kasowych 
podlegają zatwierdzeniu rządu. 

4. Prowadzić interesa na rachunek bieżący (Conto 
Corrente) i przekazowe (žiro) w ten sposób, iż tylko 
gotówka, którą się ma do żadania, wolno rozrządząć 
przez asygnacje (checque), albo przepisanie na rachu- 
nek w tym celu otwarty. ` 

5. Zajmować się komisowo kupnem i sprzedażą pa- 
pierów rządowych i innych, pewną wartość mających, 
oraz innemi bankowo-komisowemi interesami za należy- 
tem pokryciem. 

6. Przyjmować domicyliowanie weksli i tychże in- 
kasowanie na rachunek osób trzecich. 

7. Przyjmować do przechowania papiery, pewną 
wartość mające, drogie kruszce i inne kosztowności. 

8. Dawać drobniejszym kupcom i przemysłowcom 
z funduszów kasy zaliczkowej, z e. k. uprz. galic. akc. 
bankiem hipotecznym połączonej, pożyczki za złoże- 
niem stosownego zastawu lub za odpowiedniem poręcze- 
niem. Pożyczki te dawane będą od najmniej 5, do naj- 
wyżej 500 złr. w. a. Z pożyczającym wolno umawiać 
się o zwrot pożyczki bądź naraz, bądź w ratach tygo- 
dniowych lub miesięcznych, oraz o wysokość i sposób 
opłacania procentów, 

g. 3. Centraluy zakład udzieli filii krakowskiej fun- 
duszów w miarę okazującej się potrzeby, od, których fi- 
lia 5ty procent opłacać będzie obowiązana. 

T g. 4. Zarząd filii bedzie powierzony jednemu prze- 
łożonemu (dyrygentowi) i jednemu z wyższych urzędni- 
ków filii, którzy oraz firmę prowadzą. W razie nieobe- 


cnoś ego z nich, nadane będzie innemu z wyż- 
szych urzędników flii prawo współpodpisu (Contrasi- 
gnatur). 


Do nadzorowania spraw filii krakowskiej, zamianu- 
je Rada nadzorcza cenzorów. 

g. 5. Dyrekcja filii krakowskiej podlega bezpośre- 
dnio głównej dyrekcji banku hipotecznego. Szczegóło- 
wą instrukcję dla tejże filii, cenzorów, etat urzedników 
i ich pensje uchwali Rada nadzorcza (8. 48. Stu). 

' g. 6. Celem czuwania nad prowadzeniem interesów 
bieżących według statutu i otrzymanej instrukcji lub 
szczegółowych poruczeń dyrekcji centralnego Zakładu, 
urzęduje na przemian jeden z cenzorów przez ciąg mie- 
siąca, od 1. dnia onegoż począwszy, w biórach filii 
banku. 

Urzędnjący cenzor winien być obecnym na codzien- 
nych posiedzeniach zarządu filii względem eskontowa- 
nia weksli i udzielania pożyczek z kasy zaliczkowej. 

Cenzor urzędujący otrzymtje za swoje czynności 
markę obecności, za każdą taką markę ustanawia Bię 
wynagrodzenie aż do pierwszego zwyczajnego walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów po 5 złr. w. 24, które ka- 
sa filii za ściagnieciem marki wypłaci. 

Za szkontra kasy, rewizje ksiąg, korespondencje lub 
wykonanie szczegółowych zleceń centralnego Zakładu, 
cenzorowie wynagrodzenia żądać nie mogą, — 

Po załatwieniu sprawy filii w Krakowie przystąpio- 
no do drugiego, na porządku dziennym stojacego 
przedmiotu, do projektu zmian statutu. 

Zmiany te zawieraja : 

+ 1. Rozszerzenie działalności banku hipotecznego i 
na Bukowine. 

2. Rozszerzenie operacyj wekslowych banku hipo- 
tecznego i na miejsca, gdzie się znajdują filie lub ajen- 
cje Towarzystwa, przez eskontowanie nietylko weksli, 
płatnych we Lwowie, lecz i weksli, płatnych w siedzi- 
bie tych filij lub ajeneyj. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów dnia 2. kwietnia. Z gieldy. 


9l cent, p 
Zatem dnia 
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GAZETA NARODOWA z dnia 3. Kwietnia 1868. 
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3. Ułatwienie obrotu wekslowego przez żądanie 


Po zagajeniu prezesa, który nawiasem powiedziawszy, 


podpisu nie dwóch osób, wekslowo obowiązanych, lecz | w frak ubrany nie tak poważnie wygladał, jak nim jest, 


tylko jednej, ma się rozumieć, prócz żira podającego. 

4. Wzięcie w zakres banku i interesów zamiennych 
(Wechselgeschiite). 

5. Nietylko wspieranie kredytem, lecz i zakładanie 
i branie udziału w przedsiębiorstwach handlowych, prze- 
mysłowych i t. d. 

6. Rozszerzenie zakresu kasy zaliczkowej, tak, aby 
nie 10ta część kapitału zakładowego, lecz 5ta mogła 
być użyta dla kas zaliczkowych, i nietylko drobniejsi 
kupcy i przemysłowcy, lecz w ogóle wszyscy, kredyt 
majacy, mogli brać pożyczki, i nie najwyżej po 500 
złr., lecz po 1.000 złr. w. a. 

T. Rozszerzenie zakresu władzy walnego zgroma- 
dzenia, aby do jego atrybucji należało i prawo nadania 
Radzie nadzorczej pełnomocnictwa do zakładania filij. 

8. Udzielanie pożyczek hipotecznych nietylko na 
realności miejskie lub wiejskie, lecz i na wierzytelno- 
ści, zahipotekowane na dobrach nieruchomych w pier- 
wszej połowie wartości dóbr lub domów. 

Wszystkie te poszczególuione Zmiany uchwaliło 
walne zgromadzenie prawie jednogłośnie, i prawie bez 
rozpraw, wyjawszy punkt 7, Dyskusje wszczynały i żarli- 
wemi się stawały przy zupełnie podrzednych propono- 
wanych zmianach, Mianowicie stała sie rozprawa żywa 
w przedmiocie zmiany statutu co do dyrektorów. Statut 
wprowadził dwóch dyrektorów i dwóch zastepców dy- 
rektorów. Gdy czynności banku rosną szybko, okazała 
się potrzeba, aby w oddziale hipotecznym było dwóch 
dyrektorów, a w oddziale handłowym dwóch, tak aby 
gdy jeden zachoruje, nie pozostawał w całym oddziale 
tylko jeden zastępca dyrektora, niemajacy kaucji od- 
powiedniej, przez co albo dyrektor z drugiego oddzia- 
łu musi dzielić swą czynność na oba, albo kiedy to jest 
niemożliwem, zastanawiać trzeba czynności w jednym 
oddziale. Równie chodziło głównie o to, aby zastepca 
dyrektora nie był jako urzędnik zakładu w innych czyn- 
nościach podległym dyrektorowi, co wyradza niesamo- 
istność jego wobec dyrektora i w tych czynnościach, 
które z równoważnym pierwszemu dyrektorowi głosem 
spełniać ma. p 

Pau Kulczycki postawił wniosek, aby było 
dwóch dyrektorów i dwóch zastępców, tak, aby urzę- 
duicy wyżsi mogli być zastępcami, bez potrzeby skła- 
dania odpowiedniej kaucji. Był to więc nie nowy wnio- 
sek, bo takie postanowienie jest w statucie, lecz nikt na 
to nie zwrócił uwagi. Walne zgromadzenie zaś dłuższy 
czas strawiło nad jego dyskusją i nad głosowaniem. 
Wniosek upadł przy głosowaniu. 

Wniosek Rady nadzorczej również upadł, gdyż za 
nim oświadczyło się 425, przeciw 146 głosów. Nie było 
więc 4 cześci głosów, których do uchwały zmian sta- 
tutów potrzeba. Pozostanie więc dawniejsze urządzenie, 
czyli wniosek pana Kulczyckiego, który był upadł! 

Nie chodziło tu o powiększenie kosztów zarządu, 
lecz o bezpieczeństwo Towarzystwa. Wszak Rada nad- 
zorcza ma prawo dać zastępcy dyrektora taką sama pła- 
cę, jaką dyrektor pobiera, lecz niema prawa wyjąć gu 
w innych czynnościach z pod podległości dyrektorewi i 
niema prawa nałożyć na niego dyrektorskiej kaucji. 

(Dok. nast.) 


b 

* Kronika. 

— Przedostatni jaż odczyt p. Szmitta odbędzie 
Sie jutro o zwykłej godzinie. Treścią jego będzie: Po- 
gląd na wypadki europejskie przed utworzeniem księztwa 
Warszawskiego i na rozwój dziejowy tegoż, aż do ka- 
tastrofy moskiewskiej. 

— Podziękowanie. Wydział Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich po- 
czytuje sobie za miły obowiązek, złożyć niniejszem naj- 
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim pp. prelegen- 
tom, którzy w minionej porze zimowej raczyli brać 
udział w odczytach i wykładach popularnych na dochód 
funduszu wdów i sierót po członkach tego Stowarzysze- 
nia, niemniej też i szanownej publiczności za jej tak li- 
czne uczęszczanie na te odczyty. 

— Rzecz o aresztowaniu jednego wójta w po- 
wiecie kalikowskim, za wywoływania w duchu mo- 
skiewskim, o czem donieśliśmy przed kilku dniami, ma 
się tak właściwie, że nie wójt tamtejszy, ale wójt z tam- 
tejszego sądowego powiatu, mianowicie z Przedrzy- 
miech wielkich został przyaresztowany przez nrząd 
powiatowy kulikowski za te wywoływania, 

— (H.Z.) Kofomyja 31. marca. Po zatwierdzeniu 
prezesa Rady powiat. kołomyjskiej, odbyło się dzisiaj 
pierwsze posiedzenie przed przewodnictwem tegoż pre- 
zesa, pana Jasińskiego. Posiedzenie to poprzedziło so- 
lenne nabożeństwo w kościele ob. łac., gdzie przy koń- 
cu tegoż ks. Busch, z dziekan Zabłotowa, piękną a treści- 
wą przemową z kazalnicy dotknąwszy w krótkości dzie- 
jów narodu, zachęcił tę w życie wchodzącą instytucję 
autonomiczną do wytrwałej pracy około dobra kraju i 
powiatu. 

Po ukończonem nabożeństwie przedpołudniem udała 


' się Rada powiatowa na posiedzenie do sali Rady gminnej. 


marca 1868: włożyło 1045 stron 120.695 zł. 


i ócono 92 
pt "brzybyło więc 18.526 złr. 16 ent. 


81. marca 1868 był ogół wkła- 


stronom 102.168 złr. 


przystąpiono do przedmiotów na porządku dziennym 
umieszczonych, a to: 1. Regulamin dla Rady powiato- 
wej. 2. Instrukcja dla Wydziału. 3. Najem lokalu dla 
Rady powiatowej. 4. Etat i płaca urzędników i sług 
Rady 2 wreście 5. Prosba gminy Dzurkowa o udzielenie 
pozwolenia na zaciągnienie pożyczki do utworzenia ka- 
sy zapomogi. 

Pomimo że Rada powiatowa kołomyjska, jak to 
już poprzednio korespondent w Gazecie Narod. doniósł, 
z różnorodnych żywiołów się składa, nie było widać 
dzisiaj borby i sprzeczności; wszystko szło tak wyro- 
zumiale, jakby sie Rada ta tylko z jednego żywiołu 
składała, a dla dobra kraju i powiatu taką być powin- 
na. Może ubytek p. Biłousa te spójnie i jedność zdzia- 
łał, bo za jego tu bytności inaczej wygladało, a tym 
sposobem regulamin dla Rady i instrukcja dla Wydzia- 
łu, odczytane po polsku, bez przeciągających dyskusyj 
prawie jednogłośnie przyjęto. 

Instrukcje dla Wydziału przyjęto 
postawiona przez jednego z polskich radnych, by 
na podania polskie odpowiadać po polsku, a ma 
ruskie po rusku, i by godło Rady było z napisem w 
polskim i ruskim języku. Przy obradzie nad najęciem 
lokalu z powodu włościan, byłego posła Kowbasiuka i 
drugiego radnego włościanina, wywiązała się mała dy- 
skusja o wysokość czynszu, jednak przekonawczem sło- 
wem radnego, pana Białoskórskiego, który wyłuszczył 
rzeczywistą potrzebę, jakich lokalności Rada potrzebuje, 
został wniosek ten nietylko jednogłośnie przyjęty; ale 
co więcej, i równocześnie postanowiony wniosek ra- 
dnego, hr. Dzieduszyckiego Stanisł, a wygłoszony po 
polsku i po rusku, by Rada dając znak zaufania, umo- 
ceowała swój Wydział nietylko do stanowczego najęcia 
lokalu, obsadzenia posad urzędników i sług, i niezbe- 
dnych wydatków na urządzenie, został również jedno- 
głośnie przyjęty. Gdyby tylko ta zgoda i jedność i na- 
dal utrzymać sie mogły, nie byłoby w kraju, a przy- 
najmniej w powiecie, widać tego rozłączenia, i Rada 
powiatowa jako instytucja druga w sprawach gmin, nie 
znalazłaby niechęci w tych gminach, która to nie- 
chęć i nieufność tylko z złych podszeptów pochodzi. 


z poprawką, 


— Czasopisma, poświęconego prawu i amieję- 
tnościom politycznym. wydawanego pod redakcją 
Wydziału prawa i umiejętności politycznych w u- 
niwersytecie Jagiellońskim, wyszedł zeszyt kwartalny za 
styczeń, luty i marzec b. r. Zawiera on: a) Polityczny 
pogląd na kodyfikację praw w dawnej Polsce, przez Wa- 
cława Aleksandra Maciejowskiega ; b) O zadaniu, meto- 
dzie i treści umiejętuości skarbowej, odczyt w szkole 
głównej warsz. dr. J. B. Oczapowskiego ; c) O reformie 
adwokatury, przez dr. M. Koczyńskiego; d) O sądach 
przysięgłych, przez dr. A. Bojarskiego ; e) O stanowi- 
sku lekarza sądowego wobec g. 127 ust. kar., przez dr. 
Leona Blumenstocka; f) Wiadomości literackie, dokła- 
dne zestawienie najnowszych publikacyj polskich pra- 
wniczej treści, pióra dr. Zolla, i ciekawą rubrykę: „Pra- 
ktyka sądowa” zasilaną przez p. Henryka Blumenstocka, 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego i innych. 

Przy żywszem nieco biciu tętna politycznego życia, 
prawnicy nasi nie dozwola, aby to Wydawnictwo mu- 
siało po raz trzeci ustać. Naszem zdaniem, powinno to 
pismo fachowe stać się ogniskiem ruchu prawniczego w 
Polsce. 


Do Towarzystwa akademickiego ku wspiera- 
niu rygorozantów wyznania mojżeszowego we 
Lwowie, przystąpili jako członkowie honorowi z roczną 
wkładką 6 złr.: pani Ewa Fichtenholzowa, pan B. Ló- 
wenstein kaznodzieja, dr. Józef Kolischer, Mieczysław 
Darowski, dr. Czeszer, dr. Schaff, dr. Jakób Rappa- 
port, dr. Kaufmann, dr. Reich, Ozjasz Schmelkes, dr. 
Adolf Holzer, Herman Kolischer, dr. Mendrochowicz, 
Maurycy Byk, Karol Lissi dr. Maurycy Weisz. 

Datkami jednorazowemi przyczynili się pp.: Ozjasz 
Schmelkes, Samuel Gall, M. Taubes. 

Wydział składa wszystkim wymienionym wyraz 
szczerego podziękowania. 

Z Wydziału, Lwów dnia 30. marca 1868. 

Emil Byk, prezes, Frydryk Koltscher, kasjer, Marceli 

Fraenkel, sekretarz. 
Spis członków Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy ofiejalistów prywatnych w powiecie brodzkim. 
Dobrodzieje Towarzystwa z jednorazowemi datkami: 
1. Józef Miączyński 200 złr. 2. Józef Wysocki 10) złr. 
3. Karol Wysocki 10zł. 4. Karol Hubieki oblig. indem. 
na 100 złr. 

Członkowie wspierający: 1. Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki przez 6 lat po 50 złr. 2. Józef Miączyński 
przez 3 lata po 30 złr. 3. Dalmacy Ufryjewicz, ksiądz 
przeor po 10 złr. 4. Oktawiusz Sala, po 10 zł. 5. Artur 
Schuell, po 10 złr. 6. Józef Wysocki, 7, Władysław 
Kunaszewski, 8. Jan Trzciński, 9. Antoni Swierzawski, 
10. Józef Swierzawski, 11. Wincenty Górski, 12. Szcze- 
pan Padlewski, 13. Ignacy Trzciúski; wszyscy wyżej 
wspomnieni po 5 złr. i bez ograniczenia czasn. 

Członków rzeczywistych jest 69 z 95 udziałami. W 
banku hipotecznym złożył ten powiat 890 złr. 35 cent. 

Powiat Lisko. Dobrodzieje Towarzystwa: 1. Ma- 
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ksymilian Zatorski 10 zł. 2. Emil Leszczyński 5 złr. 
3.Zygmunt Dybowski 5 złr. Członków rzeczywistych 3 z 
10 udziałami. Bank otrzymał z powiatu Lisko 23 złr. 
50 centów. R 


— XXXIII. Spis darów na fandację ś.p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowizną 10528 złr. 4 
centów, w efektach 2300 zły. 

Złożyli dalej: Przez ręce Ludwika Wisłockiego 
(aptekarza we Lwowie) J. Aleksiewiez 1 złr. J. Haber- 
mann 1 złr. M. Kulak 1 złr. Piotr Ostrowski 1 złr. 
Swiechowski 1 złr. Ludwik Wisłocki 1 zły. Ka. F, B. 
1 złr. Prócz tego 21 drobniejszych datków (od 20 do 45 
centów) w kwocie 5 złr. 85 ©. Rasem 12 zły, 85 centów. 
Miasto Stanisławów (w uzupełnieniu dwóch gum dawniej- 
szych, umieszczonych w VI. i XII. spisie) na ręce dr. 
Ignacego Kamińskiego, ze składek uzbieranych przez 
Teodorę Abgarowiczową w 1szej dzielnicy tegoż miasta 
3% złr., przez Emmę Korytkową w Zgiej dzielnicy 29 
złr. 5 cente a przez Klementynę Starzewską w 3ciej 
dzielnicy 48 złr. 26 cent., razem 102 złr. 31 centów ; 
co wszystko wraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem: getowizną 10639 złr. 10 centów, 
a w efektach 2300 złr. w. a. 


Ostatnie wiadomości. 


Debatte i Wiener Tagblatt donoszą zgodnie, że 
p. Beust rozesłał wprawdzie okólnik do posłów al- 
strjackich, ale w nim bynajmniej nie mówi o 8er- 
decznem usposobieniu dworu wiedeńskiego ku ku- 
rji rzymskiej, tylko pokrótee wytłumaczą zna- 
czenie wypadków z dnia21. marca, kiedy to Izba 
panów zatwierdziła ustawę małżeńską. 

Na posiedzeniu sejmu peszteńskiego z dnia 
1. bm. uchwalono uzupełnić liczbę brakujących 
członków komisji narodowościowej. Wydział cen- 
tralny proponuje zwrot akcyzy przy wywozie cu- 
kru i spirytusu, z dodatkiem, że dotycząca usta- 
wa ma wejść w życie z dniem 18. kwietnia, * 

Do Debatty telegrafują z Paryża: W naszych ko- 
łach politycznych gwałtowny sposób, w jaki pier- 
wszy tutejszy organ urzędowy, Constitutionnel zbija 
pogłoski o podróży Napoleona do Berlina i do Pe- 
tersburga, wzbudza bardzo wielką senzację. Utrzy- 
mują, że u dworu znowu biorą górę wpływy an- 
tipruskie, i że pana Moustier, który bardzo ener- 
gicznie pracował nad zbliżeniem się do Prus, nie- 
zadługo zastąpi pan Drouin de Lhuys. 

Provinzial Corresp. z d. 1. kwietnia zaprzecza, 
jakoby w niemieckiej polityce Prus nastała pewna 
cisza. Prusy nie cheą postępować gwałtownie ; 
rozwojem wszakże i skosolidowaniem Rzeszy pół- 
noeno-niemieckiej wywierają wpływ bardzo do- 
sadny na państwa południowe. 

rovinział Correspondenz potwierdza, że w s0- 
botę odroczy się rajchstag. Zbierze się on dopie- 
ro 15. lub 16. kwietnia. Parlament ełowy będzie 
prawdopodobnie otwarty d. 20 bm. 

Senat washingtoński postanowił być in corpore 
obecnym przy procesie Johnsona. 

Rumuńska Izba deputowanych odroczyła się 
do 30. maja. Ustawa żydowska nie przyszła 
obrady. 

Urzędowy Dziennik Warszawski nazywa już 
królestwo Polskie „prowincją Nadwiślańska“ 


' 


Telegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 3. kwietnia, izba po- 
selska Rady państwa na wczorajszem swojem 
posiedzeniu przyjęła wszystkie zmiany, uchwalo- 
ne przez Izbę panów w ustawie szkolnej, jako- _ 
też ustawę oorganizacji sądów powiatowych, w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Rozpoczęły się 
ogólne rozprawy nad ustawą konfesyjną. Roz- 
prawy te ogólne ukończono na posiedzeniu 
wieczornem. Minister oświecenia wyrzekł przy 
tej sposobności, że społeczeństwo może być ka- 
tolickiem, ale państwo nie może niem być, je- 
żeli chce być sprawiedliwem. «Kościoła nie mo- 
żna nigdy zniłać do roli roztropnego narzędzia 
w polityce zewnętrznej, jak tego doradzano ze 
strony klerykalnej, « Dzisiaj toczą się rozprawy 
specjalne nad ustawą konfesyjną. 

Berlin d, 3. kwietnia. Norddeui- 
sche Allgemeine Ztg. donosi, że gabinet pruski 
wstawił się w Bukareszcie przeciw sankcji usta- 
wy o Żydach; spodziewać się należy, iż sankcja 
ta będzie odmówioną. 


> 
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Efekta i monety; Akcje kolei galic, Karola 
Ludw. po 200 złr. m. k. płaca 204.50, żąd. 
205.50; kolei lwow. czern. po 200 złr. w. a. 
w srebr.: płacą 177.50, żąd. 178.25; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: płaca 
—,—, żądają 72.50 złr. Listy Towarzystwa 
kredytowego gal. w m. k. bez kup. płaca 
71.15, żąd. 71.65; Towarzyst. kred. galic. 
w.a. bez kup. Pł. 67.75, żąd. 68.25, banku 
hipot. galic, bez kup. pł. 82.5v, żąd. 83 zł. 
— cent. Obligi indemniz. galic. płaca 64.10, 
żąd. 64,85; pożyczki głod. z r. 1866 po 7y, 
p 99.—, żad. 99.50; pierwszeń. kol. galic. 
Kar. Lud. I. emisji pł: 91.—, żądają 92, —; 
IL. emisji pł. 86.—, Ż4d. 84.—; pierwszeń, 
kolei galic. lwowsko-czerniowiec. I. emisji 
pł. 74.05, żąd, 75.20; pierwszen. kol. galic. 
lwow. czer. II. emisji pi. Sl, Ż4d. 82.—, 


i „46, żąd. 5.49; napo- 
Dukat cesarski płacą 5 pe iaka 


leond'or pł. 9.22, żądają 9.255 , 

moskiewski płaca 1.70, żadaja 1.79; rabel 
papierowy mosk, płacą 1.54'/u žad. L58; 
pruskie bilety kasowepł. 1.69%, ż 1-7 h; 
półimpezjał moskiewski pł. 9.45, Żąd. 9.54; 
srebro pł 113.—, żąd. 114.— złr. 


Część urzędowa. 


Galicyjska kasa oszezędności we 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 29, 
lutego 1868 r. 3,972704 złr. 68 cnt, Od 1—31 


dek 3,991.230 złr. ka żodł m = 

` . Sad obwod. w Stanisławowie 
L kt Nachmana Sternberga o pozwie 
wekslowym Piotra Kofflera pto 242 złr. — 
Sad powiat. w Nadwornie wzywa Mortka i 
Szoel Ettie Pauklerów do spadku po Joślu 
Pauklerze. — Sąd obwod. W ga za 
wiadamia spadkobierców ks. kstab. Chai 
na Janikowskiego 0 pozwie Li nr. 125 
Estery Pallestre wzgledem realności nr. 
w Tarnowie. - 

Licytacje. Urząd powiat. W ka 
przyjmuje T d. 15. kwietnia b. r. diria 
na roboty konserwacyjne około Eni 0 
Liskiego. — Urząd powiatowy w Bochn : 
samo do dnia 16. kwietnia b, r. na roboty 
przy gościńcu od Gdowa do Gorlic.— UrTZ3: 
powiat. w Tarnopolu to samo do dnia 1°. 
kwietnia b. r. na roboty około gościńca 
ze Złoczowa do Zaleszczyk. — Sąd powiat: 
w Słemieniu sprzedaje 26. maja, 25. czer- 
wca i 28. lipca b, r. realność nr. 49 we WSI 
Lesie; cena 395 złr, 


Przyjechali do Lwowa d. 1. kwietnia. 
Pp: Hr. Raimondi Aleks., z Tarnowa. Hr. 
Dembowski Zyg. z Haktynic. Obniński K., 
z Szeptyc. Hofmann F., z Leutschau. Au- 
gustynowicz Br., z Dmytrowie. Obertyński 
Wład. i Juliusz, z Leszkowa. Polański St, 


z Moszkowa. Witczyński Wł., z Nowego Pożyczki loteryjn Paryż 1. kwietnia 5 
Sioła, Younga B., z Prusinowa. Smalawski | Oblig. gal. pa: z z a o. 76 laol | 
Feliks, z Uherec. f Ta a r. Beg erki ib 4 99100} 99 75 RAA a i a SP 
=—u—u—K— KK | LOSY poż. Z r. 1839 (całe) (1711501172 00 
z j JW. A. n s»  » 1854 . . „| 74175] 75 95 
Telegrafowany Kurs wiedeński Par no om n 1860 . . . | 81195] 82 30 : 
z dnia 2. kwietnia, paa aa no n a 1864 . Ar EO Eo 4 wh kolei żelaznej 
A P » rebrnej z r. 
Obligdług.państ.Św, na 100 z}, m, k. | 56]0 | » 2,07 zr. 1865 | 76175] 77 26 | odchodzą ze I dwika. 
Poges LĄ * za 100 zł. m. k. | 62 o » kredytowe , « . [131 70 zad z3 ze wowa og. 5. m. 10. r. 
Osy Z ro A + „ „| 82/00 ks. . «4131 00J135[0 R 
Akcje banku nx. . „ 1 7 * * |705:00 bi sda 2 < [1738 0c] 33|50 j : i.) 0 g. i m. 20. w. 
* Towazzyst. kred. na 200 gł. [183110 | „ hr. Palfy . . « » «| 25 75] 26|25 Wa o g. 10. m, 20. r. 
Londyn 10 nbs, sterlingów e ENE „ ks. Klary . . aT a 2050] 28150F] _ z 3 og., 8. m. 40. w. 
Dukaty cesarskie sztuką , h 5 148 „ hr. St. Genois „ .| 24 25| 24/75 | Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 
Srebro za 100 zł. w. a. | ; ; ;|118100 | , ks. Windischgrätz . « | 17 50] 18|50 a w og. 8. m. 32r 
z » br. Waldstein . » - ri 00} z2|00 doKrakow a og. 2. m.54.p 
Wiedeń 1 Płacą | Ządają » Rudolfa, « » -e » * | 18 25] 14|75 | Soad, i 
ede „kwietnia ra zł.| © Ateje banków i przem. n » © g. 6. m. 15. r.» 
zk. 1! ja | Banku narod. austr. -. . . |704|00 206 
5% pa na wal. austr. | 53165] 53 75 ze e anglo-austr o. . . ]11850 119 |50 Pociągi na kolei Żelaznej Lwowsko- 
» MPM Wa m dy e 4 BA g 0 Zakł. kred, ga Ta i neem; 188 |60|188 '80 Czerniowieckiej: 
„ l AMME T a i półn. Ferdynan - R. 
» Obl. ind. niż. austr.. ` | 85150] 85 50 Kolei | od Ludek. ` 4 m PEE O Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
n » » węgierskie , „| 71j70Ą 72 00 „  czerniowieckiej . . |173 25 178) 50 » a og. 10. wieczór. 
no» » chor, isław, „| Toj25] 70 ©5 | Prior. kolei Kar. Lud.za 100 | 91|99] 91 50 »  ZCzerniowiec g. 6: 25 m. F 
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SE stedmiogr. cól25| 66 75 BO czne.) Przychodzą do Lwowa 0 Sa > ARA 
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4 GAZETA NARODOWA z dnia 3. Kwietnia 1868. 


Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 
zaprasza do prenumeraty na 
POEZJE KORNELA UJEJSKIEGO, 
(Lipsk) w 8 zeszytach po 45 ct. lub w tomach po 1 złr.80 et. — Zeszyty wychodzą co 14 dni. 
ZIDINA ażdego czasu przystąpić można do prenumeraty na: 
PISMA POEZJE PISMA 


Adama Mickiewicza Zygm. Krasińskiego | Juliusza Słowackiego 
w 20 zeszytach, w ł2stu zeszytach, w l6stu zeszytach, 

po 45 ct., lub w tomach po 1 złr. 80 ct. — Tomy oprawne w płótno angielskie z tytułem 
418 złoconym, po 2 złr. 47 ct, 3 x 
MOGĘ" Księgarnia przyjmuje zamówienia na wszelkie dzieła literatury krajo- 
wej i zagranieznej i uskutecznia takowe w najkrótszym czasie, rachująe tylko 
cenę sklepową. D.stać można wszelkie czasopisma franeuzkie i niemieckie, 
Żurnale dla dam, jakoteż wszystkie dzieła, wychodzące zeszytami. 1687 1—3 


Wypożyczam 


PIENIĄDZE na 6% 


w każdej wysókości na galicyjskie dobra szlacheckie, a to pod korzystniejszemi wa- 
runkami od wszystkich krajowych i zagranicznych zakładów zaliczkowych, jednak nie 
mniej jak 10.000 złr., i moge przedewszystkiem z ciążącemi już na dobrach długami 
w układy wchodzić, 3 1681 1—3 

Bliższa wiadomość. „Hipotheken-Comptoir in Wien, Mariehilf, Kaonitzgasse, 
Nro. 3“, gdzie pisma tylko w języku niemieckim i francuzkim przesełać należy. 


C.R. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 
Obwieszczenie, 


Począwszy od dnia 1. kwietnia 1868 r. aż do 
dalszego rozporządzenia, zniża się istniejący vbe- 
cnie na kolei naszej 15°|, dodatek ażja do taryfy 
cywilnej i wojskowej w przewozie osób i rze- 
czy na 10 ),. 

„ „Ogłoszone w obwieszczeniu z dnia 30. wrze- 
śnia 186% r. wyjątki od rzeczonego dodatku ażja, 
pozostają niezmienione. 


Wiedeń dnia 27. marca 1868 r. 


1636 2—3 

ea 

| am sobie za „najświetszy obowiązek 
złożyć publicznie najszczersze po- 
dziękowanie obywatelowi Kraińskie- 
mu z Leszczowatego za udziełong 


14. ,48. A 
Ogłoszenie konkursu, 


Celem prowizorycznego obsadzenia po- 
sady sekretarza przy Radzie powiatowej w 


e 
Cartes visites a la minute 
1688 100 = 75 ct. 1—9 
w księgarni P. H. RICHTERA we Lwowie. 


a D „0 E A 

żonaty, Niemiec, włada 
R zadzca, dobrze jezykiem polskim 
i niemieckim, w sile wieku, teoretycznie i 
piaktycznie wykształcony, zaopatrzony do- 
bremi świadectwami, prowadząc wielki zarząd 
dóbr, powierzony ma w królestwiePolskiem 
przez lat 14, a w Galicji przez lat 2 — 
poszukuje odpowiedniej posady w Galicji. 
Bliższe porozumienie listownie. — Adres: 
A. B. poczta Dynów w Galicji. 1601 2—3 


TOSFORAN ŻELAZA 
p. LERAS" DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków, 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
ten środek daje sie upodobnić przez najde- 
likatniejszy źołądek, wreszcie nazwisko za- 
szczytuie znane w dziedzinie umiejetności 
samego wynalazcy, Oto są zalety, które te- 
mu preparatowi zjednały nznanie w całym 
świecie. Fosforan żelaza przywraca apetyt. 
ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a uajskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe apławy (blennorrhće), i 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu mło- 
dych panienek, cierpiących na bladaczkę. 

Fosforan żelaza przywraca siły wyniszeżo- 
nym i używa się po krwiotokach, przy po- 
wrocie do zdrowia po ciężkich słabosciach, 
osobom wątłym, dzieciom i starcom, albot 
wiem jest to środek przedewszystkiem to- 
miczny i pokrzepiający. 1619 8—14 

Dostać można we Lwowie w aptekaeh 
pp. Zygmunta Ruckera, Berlinera i Pio 
tra Mikolascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewicza, we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
i Rodera. 
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Konkurs. 


Rada powiatowa Podhiajecka uchwaliła 
dnia 23. marza b. r. pizyjęcie inżyniera, 
specjalnie do budowy dróg uzdolnionego, 
z pensją roczną 400 zł. a.w. i odpowiednie- 
mi dyetami. Ogłasza się przeto niniejszem 
konkurs, z wezwaniem. aby nbiegający sie 
o tę posadę, podania swoje ze wszystkiemi 
świadectwami uzdolnienia. najdalej do dia 
1. maja b. r. do Wydziału powiatowego w 
Podhajcąch nadesłać raczyli. 1591 (2—3) 


Po>dhajce d. 26. marca 1858. 


Emil Torosiewicz , 
prezes Rądy powiatowej. 


Główna wygrana 


220.000 zir. 


przy nastąpić mającem na dniu 15. kwie- 

tnia wielkiem wylosowaniu kapitałów 

pożyczki premiowej, założonej i gwaran- 

towanej przez ©, K. rząd austrjacki z 

roku 1864 wynoszą, cj 129 milionowe, 
83.000 guldenów. 

Między 400.00 wygranemi jest wy- 
sokich crafayeb; 2000 250.000, 19 po 
230.000, 60 po 200.000,81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 23000, 121 po 
20.000, 30 po 15.000 37. po 10.000, 
3:2 po 5000, 432 po 2000, 483 po 1000, 
1350 po 500 i 150 złr., jako najniższa 
kwota każdego trafnego losu 

Cały los z numerem serji j wygry- 
wającym kosztuje 2 złr.; 8 losy 5 złt,, 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 zir. w. a. 
w banknotach. 1558 4—? 

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie- 
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
udział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się Wprost do 


J. Breycha 


Handlungshaus in Frankfurt am Main, 
kleine Bockenheimergasge 9, 


"Ważne dla gospodarzy! 


Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy 


na poprawny przezemnie 


siewnik szerokorzutny, systemu Robilarda, 


m m 


mi pomoc i pudanie reki w ieszczęściu 
Niech Bóg wszechmoenv stokrotnie wyna- 
grodzić Mu raczy, i oby czyn ten był wzo- 
rem i pobndką dla innych niektórych okoli- 
cznych obywateli! J.S. 1685 1—1 


p o OOT E EWY W E m ZE E E 
W ogrodzie w Chłop- „ya 

- czycach koło Rudek, 
można dostać za bar- 
dzo umiarkowaną cenę ~ 


drzew owocowych, drzew i krzeWwOW ozdo- 
bnych, porzeczek, malin, agrestu, truska- 
wek, w szczególności zaś kwiatów różnego 
rodzaju s to najnowszych i najmodniejszych 
do przyozdobienią ogrodów, szklarń i po- 
kojów, mianowicie: fuksyj, pelargonij an- 


Gródku, z-płacą roczną 700 złr: na rok 
bieżący i prawem podwyższenia tejże na 
następujące lata na 809 złr., rozpisuje się 
konkurs do 10. maja 1568 

„ Ubiegający się o te posade, powinien 
się wykazać, jakie szkoły ukończył, z po- 
przedniego zatrudnienia, nienagannem ży- 


ciem, biegłością w przepisach administra- | 


cyjnych i policyjnych, być obznajomienym 
z manipułaeją kancelaryjna, posiadać jezyz 
polski, ruski i niemiecki, i że nie przekro. 
czył lat 50 wieku. 

Podanie należy wnieść do Wydziału 
Rady powiatowej w Gródku. 1686 1—3 


Od Wydziału Rady powiatowej. 


z tą korzyścią, że możua siać nim wszeli ja zboża jak najrega- 
larniejszym siewem, przyczem zaoszczędza się 15—20'/, w porównaniu do sie- 
wu ręcznego. — Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na wszel- 
kiego rodzaju maszyny, któryeh zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo - 
kładniejszą robotę i najspieszniejsze odstawienie. 

M. Peterseim, 


wł. fabryki maszyn w KRAKOWIE, ulica Długa Nr. 15. 


1476 8—9 


etów pustych. jak nlemniej nowych pełnych, Gródek daia 31. marca 1868. 
tóre podziwiane ns ostatniej wystawie w 
Paryżu w roku 1867 wszystkich amatorów 
na siebie zwróciły i nagrodzone zostały; pe- 

_ tunij pustych i pełnych, róż, werben, rozsad- 
ków kwiatów letnich i jarzyn itp. co tylko 
w zakres ogrodnictwa wchodzi. Na żąda- 
danie frankowane posyła sie cennik roślin 
franko. Listy i pieniądze adresować należy 
do Zarządu ogrodniczego, w Chłopczycach, 
ostatnia poczta Rudki. 1689 1—4 


Adamkiewicz, ogrodnik. 
Losy hamburgskie 


ciązuienie 16. kwietnia 1868. 
ato: %, los po 2 talary, — %, losupo 1 tal. 


Losy brunszwickie 
ostatnie ciągnienie 
od 14. do 30. kwietnia r. b. 


a to: /, los po 42 talarów — Y, losu po 
1-10 talarów — '/, losu po 5 talarów. 


Główua wygrana 


220.000 


tów. pu iodierowskich, najnowszych skar- 


Uwagi 


zegarka dołącza się kwit gwarancyjuy.) 


Srebrne cylindry, na 4 rubinash . 
A n 


kuj : d d złr 1; ME „= À z pa 
i f y p = kryształowe i * a e m Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony. 
125.000, 100.000, 50.000. itd. Srebrne ankry na 15 rubinach, A nin ip 19 Pierścionki po ztr. 1.2), 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20. 
Losy te są do nabycia w renomowanym n » 0 podwójnej kopercie na Guziczki do szmizetek pwa po zir. 1.2), 8, 3, 6, 
1661 domu bankierskim = 15 Ea > > p UD 33 Gxz'czki do mnszełów diża piri p» złe. 1.50 3,5, 
n " o podwójnej kopercie ze 8. 12, 15. A 
H. D. DELLEVIE w Hamburgu. szkłem kryszt. I5rubiaów „ „ 18 — 25 Guziczki do kołnierzyków po złr. —.50. 1, 2 7 3, 4. 
O " » 0 podwójnej kopercie Medaiioniki po zir. 1.80, 3. 6, 9, 17, 18, 24. 
jej a wojskowe , . E 22 — 28 Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
e l S l t USZCZ n »„ remontoary ze szkłem kry- Serduszka (otwierane) po zir. 2.50, 4, 6, 10. 
Zlot a asztalon $ - „ JĄ nę — 30 Kolczyki p> zte. bik — 9, e ao 
49te nr. 3. zegarki damskie na 8 ruhbinach — 30 Broszzi po zł”* 4.50, 6, 9. 15, 20, 30. ę 
= pamedan , n emaliowane . Ę w ck 36 Garnitary brosski i kólezyki krągle po złr. 9, 12, 24,3", 36, 48, 
5 > Ued AE Krótkie i długie srebrne tańcuszki do zegarków, męz- # 
» w podwójnej kopercie n n 45— 48 kie i damskie po złr. 2.50. 4, 6, 10. s 
| n ankry na 15 rubinach ro fis Krótkie i długie złote łańcuszki do zegarków męzkie i dam. 
p ankry w złotych kąpsłach „ „ 40 — 60 skie po złr. 17, 2°, 25, 35, 48, do 100. 
8 >) a w podwójnej kopercie „n o» 85— 60 Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18 24, 30. 7 
- » w złotych kapslach w Podarnnków narzeczonym i wes*lnych dostarcza się W% 
z tłustych” roślinnych pierwiastków, podwójnej kopercie , » 63 — 100 na żądanie z wyryciem imion. 
aaodpowiedniejszy do smarowania osi z PEN OSEE podwójnej » 10— 100 Odprzedającym robi się większe ustępstwa. 
elaznych į drewnianych. Cetnar kopercie - ~ „110 — 200 Na żądanie wysyłam zegarki i biżuterje za pobra- 


wiedeński 10 złe. w. a. Chronometry prawdziwe angielskie 


Do nabycia u 


FILIPA STEINA 


w Wiedniu 
Leopoldstadt, Asperngasse Nr. 5. 
Do łaskawego uwzslednienia. 
Pod powyższą nazwą — BGB m 
handlach „belgijski tłuszcz do wo- 
zów“, także Patentwagenfett, po 
największej części produkt. który mój 
artykuł w niesławę wprowadza. Mój 
fabrykat odróżnia się wielce od „bel- 
gijskiego przez wyrób najrzetelniejszy, 
a każdy gospodarz po jednokrotnem 
użyciu przekona się o doskonałości 
tego wyrobu. 1682 1—12 
| pnp ej O T E T o a 


Wydawca. Witalis W. Smochowkki + 


"a = 


nia rodzaje zegarków. 


z djamentami : 
| 


Najlepsze i najtańsze zegarki. 


Wszystkie zegarki zaopatrzone są znakiem kontroli e.k. 
urzędu wiedeńskiego cechowań co do prawdziwości tychże. 


Kiuszotkowe zegarki genewskie regulowane 


z dwuroczną gwarancją, na których regularność nie- 
zawoduie spuścić się można. (Do każdego regulowanego 


Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
Ceny fabr. z upuszczeniem 5'/, rabatu. 


z srebrng obwódką odska- 


Me Oprócz wymienionych wszelkie inne według życze- 


Pozytywki v 2 do 48 utworach po 16, 20, 30, 40,170 zł. itd, 
Stare zegarki, zloto i srebro przyjmuję jak najdrożej zamiast gotówki i kupuję one także za gotówkę. 


9AF- Na zapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję na każde ż 
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowintyj monarchii austcjackiej. 


NEK” Sprzedaż en gros i en detail 


Philipp FEr omm, 
-Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w całej monarchii do 1 fauta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów. 


ch zastępców po prowincjach poszukuje się. 
- „1 FR TRG Ke 


złr. 10 


+ 2130 — 200 


szybszej uslugi. 


ay” 


fal 


RYSA 


¥ 
14 


Między nowościami najnowsze! Między dobremi najdoskonalsze! 


=" BAJECZNIE TANIO! = 


godne dla każdego! 


Dla panów fabrykantów , lekarzy, , 
myśliwych. w ogóle dla wszystkich zniewolonych do r ych 4, 
łego wstawania, wyborny zegar z budzikiem, 36 godzin W 
idący, który budząc zapala zarazem i 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 złr.; budziki ubezpiecza W 
jace z uderzeniem na gwałt, z przyrządem do wystrzała, p 
zapalające zarazem swiatlo, po złr. 14. 


Wa Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem. 


Prawdziwe złote i srebrne, męzkie ; 
i damskie biżuterje. 


Wszelkie przedmioty zaopatrzone są znakiem kontriol 
e. k. urzędu cechowań wiedeńskiego 60 do pra wdziwośn, | 
wszystkie opracowane według modeli paryzkich. 


niem pocztowem do wyboru i zwracam niezwlocznie 
pieniądze pocztą za niezatrzymane przedmioty. 
Zlecenia wykonuję ściśle po przesłaniu należyto- 
ści lab za pobraniem pocztowem, i każdy Z panów za 
mawiających pewien być może najrzetelniejszej i naj- 


ądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj- 


duchownych, g 


światło, złr. 9; podobny Ų 


"BĘ 


1678 7—12 


m 


; 


Z powodu wyjazdu! 

RESTAURACJA od lat kilkunastu w je- 
dnem miejsch utrzymywana. a bardzo ucze- 
szezana. jest natychmiast do odstąpienia. 
Bliższa wiadomość listami franko pod lit.: 


J. G. poste restante Kraków. 1577 2—3 
A. H. BOLDTA 
prawdziwy 


wzmacniający plyn z armiki 
dla koni. 
Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 50 ct. 


Skutkujący 


Proszek dla bydła 


z doświadczonych ziół alpejskich. 
Paczka po 75 ct. i po 1 zir. 25 ct. 


Angielski DOG - BALLS, 
Pigałki dla psów, 


pewny środek, ochraniający psy podczas 
wielkicb upałów i mrozów 

od. wścieklizny 

i innych podobnych słabości. 

Pudełko po 1 złr. 


Przeciw iuszezeniu i wysechaniu 
kopyt końskich 


„HORSPALTEN:, 


prawdziwa maść angielska, zwana 
„iloof-Selve for Herses.* 
Słoik po 1 złr. i po 1 złr. 50 ct. 
1683 1—12 


Tudzież 
Maść na grzywę końską — dla psów 
itd., jakoteź środki zaradcze 
zarazy bydlęcej 
we flaszeczkach po 1 złr. w.a. 
Powyższe artykuły prawdziwe do nabycia 


w Wiedniu u p. apt. C. Spitsmuller 
we Lwowie a » » Z. RUCKERA 


w Pradze + + „ Fürst, pod „Bia- 
łym Aniołem*, 

w Peszcie a w w»  Formagyi, 

w Preszburgu » „ wg  Vavrecska, 

w Bernie s. Aasi Bder. 

w Temeszwarze „ „ „ J. E. Picher, 

w Gracu u s +  Grzblowicz 

w Krakowie W r» V. BedySka, 

w Botzen a n + Je Bederlunger, 

w Dreznie ana e  Spaltchorz, 


tiweranta Campaire, 


w Florencji u 
Boldt. 


w Genewie (w Szwajcarji) A. H. 


ÍNa dniu 16. kwietnia br. 


początek ciągnienia tszej klasy 

najnowszej miejskiej loterji 

hamburgskiej, 

i kontrolowanej przez 
rząd. 


Główną wygrana, = 


25.000 mark. 


tudzież 125,000. 100.000, 50.000. 
30.000, 20.000., 15.000, 12,000. 10 000. 
8.000. 6.000, 5.0600, 4.000. 3.000. 79 
po 2.000, 106 po 1.000, jako też wie- 
le większych i mniejszych wygrań, po- 
krywajacyca wkładki. 

1 cały los oryginalny (nie promesa) 
kosztuje 4 złr., półlosu oryginalnego 
2 złr., ćwierćlosu oryg. 1 złr. 

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie plan ciągnienia. 1631 1—9 
Wiadomo powszechnie, że przez 
czas wieloletniego istnienia nnszego, 
wygrywano u nas każdego ciągnienia 
największe główne wygrane i wypłaca- 
no dotyczącym interesantom. (Wygrane 
wypłacają się tąlarami pruskiemi). Za- 
miejscowe zlecenia z gotówką załatwia- 
ja się ściśle, urzędowe zaś listy ciagnień 
i wygranych rozsyła się zaraz po ciągnie- 
niu. Uprasza się udawać wprost do 


Adolph Lilienfeld & Co: 


Bank- u. Wechselgeschaft, 
Graskelier, 7, Hamburg. 


POUDREnEROGE 
"4Asjap x 7 1 „A ARR! £ 
Purea bik Aussi „sf qudgróabli 
Flakonik Proszku pana Rogas rozpuszczony 
w butelce wody wydaje limonado przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenię 
nie zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszczających. 
Proszek P. Rogó może być zachowany jak naj- 
dłużej bez utracenia własności, nie utradza w po- 
dróży I jest nieoceniony szczegó lniej na wsi. 
SKŁAD 
l w aptece p, Piotra Mikolascha. 


gwarantowanej 


Jestto nievce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uporczy- 
wSzym za- 
twardze- 
niom, żółci, 
„zamuleniu 
żołądka, za- 
paleniu ki. 
szek, bole- 
śeclom żołąa- 
ka, wyrzu- 
tom nasker- 
E sdi KOŚĆ- 

. cow ren 

de PARIS A O 

podagrze, 
brakowi regularności miesięcziiej, w wie- 
ku krytycznego przejścia pp, a w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i nepsutych hamorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wują ¿iẹ bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. -1625 10—9 

Dostać można we Lwowie w aptece DP. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebr ym 
orłem, w Kraxowie w aptece p. Redyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


OE WĘG um cy <a 
Druk Koraela Pillerą. 
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